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Przeludnienie w środkowej i zachodniej 
Europie tw orzy znane społeczne niebezpieczeń
stwa, które się zapowiadają coraz silniejszym 
ruchem socja listyczn y m , zabarwionym anar
chicznym i prądami. Położenie międzynarodowe 
nie pozwala rządom nawet, m yśleć o zmniejsze
niu podatkowych ciężarów, ani gruntownie się 
zająć powolnem  przeistoczeniem ekonom icznych 
stosunków w ten sposób, aby obok olbrzym ich 
bogactw, nagrom adzonych w niewielu niepra
cujących rękach, nie było olbrzym iej nędzy, 
trzymającej w swych szponach m iliony ludzi, 
ani wreszcie popierać przedsiębiorczości społe
cznej, gdyż decydujące o całem życiu państwo- 
wein potrzeby militarne zmuszają do tworzenia 
w ciąż now ych monopolów. W  takiej sytuacyi 
pozostaje przeludnionym państwom starać się 
tylko o odpływ zbytku ludności. K ażdego oby 
watela, który odbyw szy służbę wojskową, na- 
zawsze opuszcza ojczyznę, z radością żegna A n
glia, Franc.ya, N iem cy i W łoch y. Zrazu pa
miętano jeszcze stary a foryzm , źe człowiek 
jest największem bogactwem  państw a, więc 
starano się zakładać filie państwowe, k olo
nie i w nich umieszczać emigrantów, którzy- 
by w ten sposób m e byli straceni dla narodu, 
owszem powiększaliby jego  siedzibę. Rzucono 
się tedy do podziału A fryki, ale rychło się 
przekonano, że ów  „czarny łąd“ jest już gęsto 
zaludniony autochtonami, których w ytępić nie
podobna, bo choć pod każdym względem  ustę
pują Europejczykom , ale mają potężnego sprzy
mierzeńca w  klimacie śmiertelnym dla białego 
człowieka. Przeminęła w ięc gorączka kolonial
na i teraz w A fryce  jedyn ie dla honoru jest 
utrzym ywane to, co tam zagarnięto. Pozostało 
przeludnionym państwom popierać emigracyę 
dokądkolwiek, już zrezygnow awszy z człow ie
ka, jako z największego bogactwa narodowego. 
A le i to się urwało. Najpierw Rosya zakazała 
cudzoziemcom nabywać ziem ię, potem poci
snęła dawnych osiedleńców tak silnie, żc niko
mu już ani w głow ie nie było szukać lepszego 
bytu pod skrzydłami bizantyńskiego orła. 
W  tym samym czasie Stany Zjednoczono, po- 
czuwszy „g łód  ziem i,“ poczęły utrudniać na
pływ  emigrantów i w końcu w ydały ustawę, 
podług której mogą być wpuszczeni do kraju 
t.ylko ci, którzy umieją czytać, pisać, nieco 
arytmetyki i sto dolarów na osobę. To już pra
wie ZUpełlitc. na.Ln.mu wmo odpływ  i i--.> i 
dnośoi do Stanów, ale zostawała jeszcze Bra
zylia z Argentyną. Są to kraje dzikie, warunki 
życia w nich niezmiernie trudne, ale od biedy 
i one się zdadzą, zwłaszcza że tamtejsze rządy 
dają ziemię darmo, albo prawie darmo. W ięc 
prąd em igracyjny skierował się ku południowej 
A m eryce, przeludnione europejskie państwa 
odetchnęły sw obodnie, lecz nie na długo. 
W  Brazylii upadł rząd Fonseki, now i kiero
wnicy. republiki zażądali od emigrantów pra
wie bezpłatnej półrocznej pracy przy budowie 
dróg, biciu rowów wśrów moczarów, budowie 
portów, potem zaś dawali im grunta trudne do 
uprawy zrazu darmo, później jednak za pienią
dze. Argentyna poszła za przykładem Bra
zylii. Tak emigracya do tych  krajów stała się 
czemś podobnem do dobrowolnego skazania się 
na galery i oczyw iście musiała ustać. Rząd 
brazylijski zaczął przez podłych agentów zwa
biać do siebie nieogiędnych w ychodźców  sło
wiańskich, i jak wiadomo zarzucił wędkę g łó 
wnie na G alicyę i na Królestwo Polskie, bo 
zachodnio-europejscy w ychodźcy zwabić się nie 
dawali. Nastała tedy znowu potrzeba szukania 
odpływu dla zbytku ludności.

Znaleziono ów odpływ  do A zyi Mniejszej. 
Tam osiedlać się trudno, ale można dla Indu, 
niem ąjącego żadnej roboty w ojczyźnie, zna
leźć, czy stw orzyć robotę na długie lata, a za
razem na ów  kraj ogrom ny, niegdyś najbar
dziej cywilizowany: na świecie, zarzucić sieć 
w pływ ów  handlowych i przem ysłowych, za któ

rym i pójdą polityczne. K w esty a bałkańska, pra
w ie ju ż rozwikłana i nic tak, jak chemia R o 
sya, przenosi się do A zy i Mniejszej. Tam w przy
szłym  wieku powtórzy się dramat, którego 
świadkiem b y ł nasz wiek na półwyspie bał
kańskim. R osya przygotow uje się do tego swoim 
sposobem : wojennym i zaborami, które już po
sunęła do północnej części doliny Eufratu. Inne 
państwa postanowiły podzielić ten kraj na sfe
ry  w pływ ów  ekonom iczny cli, aby tam być i 
stać twardą nogą, ale wejść bez wojny, przy- 
tem zaś tak, iżby zbytek ludności miał odpły w.

Anglia  pierwsza obm yśliła ten plan i za
raz go wykonała. Chce ona być pod bokiem 
Rosyi, aby tu ją  szachować, gdy ona paszczę 
rozdziawi na Itidyę. W ięc ponieważ Rosya po
siada część Arm enii, przeto A nglia zamierzyła 
ugruntować się tuż w sąsiedztwie, w  tureckiej 
Arm enii, zwanej Anatolią. Otrzymała tedy od 
sułtana dla sw ych przedsiębiorców koncesyę na 
budowę rozległej a gęstej sieci kolei anatoi- 
skicłi, tym  zaś przedsiębiorcom za warunek po
stawiła zużywać przy robotach i potem przy 
eksploatacyi wyłącznie siły angielskie. R zecz 
naturalna, że wzdłuż tych koloi rozsiądzie się 
brytanizm. L iczn y  sztab inżynierów, urzędni
ków, sług, wreszcie robotników będzie złożony 
z sam ych A nglików . Taryfy na tych  kolejach 
dadzą przewagę angielskiemu handlowi, w ięc 
osiądą kupcy, przem ysłowcy, po nich bankie
rzy, wreszcie ziemianie. Kraj pow oli powlecze 
się barwą brytańską i dziesiątki tysięcy ludzi 
odpłyną z przeludnionej Anglii.

Plan ten nadzwyczajnie podobał się Fran- 
cyi, a za nią Niemcom. I  te państwa chcą 
być tam, gdzie po latach poczną się rozstrzy
gać polityczne sprawy ogromnej don iosłości; 
i ono potrzebują odpływ u dla zbytu ludności. 
W ięo Francya zręcznie chw yciła koncesyę dla 
swych przedsiębiorców na budowę sieci kolei 
syryjskich i tym  przedsiębiorcom podyktowała 
warunki takie same, jakie A nglia swoim. Guy 
to się stało, Brytania spostrzegła, że republika, 
przyjaciółka caratu, zajmie miejsce za nią, opa
nuje Bagdad, skąd szeroka wodna droga pro
wadzi do Perskiej Zatoki, a stąratąd niedaleko 
Beludżystan i Indye. W ięc zapragnęła rozsze
rzyć sferę swego wpływu, otoczyć kolejami i 
Syryę, aby Franeyę trzymać na uwięzi. Pod
sunęła tedy Porcie plan budow y kolei, które- 
b y  szły przez dziedziny starożytnej Troi i Iko- 
uii , a łączy ły  morze Czarne ze Śródziemnem. 
Porta się zgodziła, lecz w ostatniej chw ili 
ambasador niem iecki książę Radoliński udał
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eesyę na budowę tych  dróg dla Niemiec. Tak 
tedy nastąpiła już pierwsza lekka rywaiizacya 
mocarstw europejskich na tym  nowym  grun
cie. Londyńskie pisma strasznie się gniewają 
na d yp lom ację  niemiecką, grożą odwetem w 
Europie przy nadarzonej sposobności i przed
stawiciela przedsiębiorców niem ieckich A lfre
da K aulU  czernią bez litości. A le ten epizod 
ma dla nas tylko to znaczenie, że pokazuje, 
jak  ,-Wielką wagę przywiązują zachodnio-euro
pejskie państwa do A zyi Mniejszej. Trzy m o
carstwa zajęły już tam posterunki, a '-zwarte 
— Rosya —  znajduje się w tym  kraju od o- 
statniej w ojny z Turcyą. Zacznie się teraz 
odpływ  przeludnienia niem ieckiego, francu
skiego i angielskiego do A zyi Mniejszej, po
wstaną tam zwolna cztery sfery w pływ ów , 
może cztery filie mocarstw europejskich, za
kw itn ie na nowo ziemia zam ierzchłych Troja
nów. B&bilońozyków, A ssyryjeżyków  i F en i
c ja n , ale zarazem będą tam głośnem echem 
rozlegały się wszystkie antagonizm y europej
skie i urzeczywistni się przepowiednia, że w 
dwudziestym stuleciu salonem Europy będzie 
Ocean Indyjski, a salonikiem dla dobrych zna
jom ych morze Arabskie.

Ten ruch zachodniej Europy ku A zyi 
Mniejszej i te intrygi kolejowe w  Stambule 
zaczęły się w  końcu lutego, a teraz skończyła 
srę ich pierwsza serya. Przyjdą potem inno i 
niejedne jeszcze, ale ta data początkowa za
sługuje na zanotowanie.

Wystawa krajowa we Lwowie
w  v. 1894.

Znaczenie przyszłej W ystaw y krajowej o- 
ceniliśmy już w poprzednim ' artykule na tern 
miejscu. Zaznaczyliśm y równocześnie stano
w i-ko jakie zajm ujem y w obec tego turnieju 
pracy. _

Obecnie zamierzamy podać niektóre szcze
góły  prac już rozpoczętych, dla poinform owa
nia szerokiej publiczności o fanie robót, o tern 
co postanowiono, co już źrebiono, i co robić 
jeszcze należy i potrzeba.

W ia d om o, źe prezesem W ystaw y jest 
Adam ks. Sapieha, którego nazwisko spotyka 
się zawsze tam, gdzie idzie o spiawę ogół ob
chodzącą. Boleść po stracie syna, która,, odczul 
kraj cały, ukrył głęboko i o ile w iem y niezła- 
mauy nieszczęściem —  z podwójnym  zapałem, 
z dawną znaną swą energią, wziął się na no
wo do dzieła i całą duszą oddaje się sprawom 
W ystaw y. Pod jego  sztandarem skupili się 
ludzie zajm ujący najwybitniejsze stanowiska 
w kraju i w  naszem mieście, ludzie znani z po
żytecznej dla spraw narodow ych działalności 
oraz ci, —- młodzi, dotąd nieznani, — którzy pra
gną nieść w ofierze wielkiemu przedsięwzięciu 
czas swój, zdolności i pracę.

W iceprezesam i W ystaw y są: Stanisław
hr. Badeni, August Goraj ski, Edmund M o
chnacki i dr. Feliks Szlachlowski. Dyrektorem  
—• a zatem głów nym  motorem W ystaw y jest 
dr. Zdzisław  Marchwicki, dla którego w yjąt
kowo doba ma w idocznie co najmniej 48 godzin.

W  skład D yrekcyi wchodzi dziesięcin 
członków  w ybranych przez-Kom itet w ykonaw 
czy : M ieczysław Baranowski, Leon Bratkowski, 
Juliusz Hochberger, Jan Ihnatowicz, Stanisław 
Jędrzejowiez, Juliusz Mikolasch, K arol Schayer, 
dr. Maryan Sokołowski, Stanisław hr. Stadnicki, 
Juljan Zacharjawicz, wreszcie skarbnik dr. A l
fred Zgórski, dyrektor banku krajowego, oraz 
dwaj sekretarze W y s ta w y ' Juljusz Starkel i 
Jan Kazim ierz Zieliński.

Jestto stała Dyrekcya, która reprezentuje 
W ystaw ę na zewnątrz i sprawuje właściwy jej 
zarząd.

Urządzeniem całej W ystaw y zajmuje się 
28 sekeyi, z których każda obejm uje 1 lub 
więcej grup. Zadaniem tych sekcyi jest o- 
pracować szczegółow o program tego działu 
W ystaw y, który jej został przydzielony, wska
zać wystawców, k tórychby do udziału w W y - 
stąwie zaprosić należąjto, przedstawić D yrekcyi
skdcici ttj- r?t7CŁ W 0~WyTCli W IlflilO&ł̂ LżyiJLJ. ' Lta
niej zakresie działania i współdziałać przy 
urządzeniu W ystaw y.

Stan pracy poszczególnych sekcyi jest 
obecnie rozmaity, bo zależy od różnych oko
liczności, stosownie do określonego działania 
sekeyi. Przeważna część opracowała już pro
gram y najbardziej szczegółowe. Podawać je tu 
będziem y w s t r e s z c z e n i u ,  w  miarę jak  zo
stały uchwalone, nie trzym ając się porządku 
numerowego.

Prześliczny, fantastyczny budynek zapro
jektow ał dla łow iectwa i leśnictwa architekt 
krakowski p. Zawiejski. Plan jeg o  otrzymał 
z tego działu na konkursie pierwszą nagrodę. 
Nie ulega wątpliwości, że D yrekcya plan ten 
zaaprobuje i w myśl tego projektu budynek 
w ybudow ać każe. Ł ow iectw o i leśnictw o tw o
rzą na przyszłej W ystaw ie krajowej grupy 5tą 
i Gtą, których urządzeniem zajmuje się s e k c j a  
Vta pod przewodnictwem  hr. Romana Potoc
kiego jako prezesa i hr. Tadeusza Dzieduszyo- 
k iego jako wiceprezesa.

Referentem  grupy 5ej (leśnictwo) jest p. 
Antoni Góralczyk, krajow y inspektor lasów. 
Program przez niego opracowany jest tak grun
towny, fachow y a zarazem bogaty, że gd yby 
jedną część tylko zamierzono w ystaw ić w  myśl 
propozycyi referenta, dział ten w ypadłby świe
tnie. P. Góralcnyk objął rzecz całą w  12 gru
pach, a t o : 1) Urządzenie i systemizacya lasów 
w okazach, opisach lub fotografiach. 2) U żytki

główne w okazać]], modelach lub fotografiach. 
8) U żytki uboczne w okazach lub modelach. 
4) Uprawa lasu, okazy gleby, podglebia, kom
postów, próchnic, zbiory botaniczne, okazy na
sion w różnych formach, zakładanie szkółek 
leśniczych i drzew nych, sposoby ogrodzenia 
szkółek leśnych, sposoby uprawy, narzędzia do 
uprawy używane, sposoby odwodniania i osu
szania gleby, sposoby hodowania drzew, krze
w ów  i łozin. 5) Przemjisł w modelach, okazach 
lub fotografiach. 6) Transport produktów le
śnych lądem i wodą, a więc budowa dróg le 
śnych, mostów, mostków', przepustów, ścieżek, 
m odele klauz, ryz, rzeszotek, kolei drzewnych, 
żelaznych, kolei przenośnych, wozy, wózki, sa
nie, konanice, hamowidła, łańcuchy, tratwy, 
galary, łodzie etc. 7) Ochrona lasu.

Sposoby ochrony przeciwko ludziom, zwie- 
rzętm i, ptactwu, owadom, wypadkom elemen
tarnym, atmosferycznym, rodzaje szkód zrzą
dzonych przez ludzi, zwi rzęta, ptactwo, owa
dy, narzędzia lub instrumenta używane do tę
pienia owadów, zwierząt, choroby drzew, zbio
ry  owadów etc. 8) Budowle leśne. Leśniczówki, 
gajówki, pomieszkania i schroniska dla robo
tników, koliby dla straży leśnej, suszarnie, tar
taki, fabryki cellulozy, m łynki do miału drze
wnego, rogatki leśne, piece do pędzenia smoły, 
terpentyny, fabrykacyi potażu, dziegciu, sadzy 
itp. 9) Zabudowanie dzikich potoków w mode
lach, plastyce, rysunkach, fotografiach. 10) A d- 
ministracya w okazach i opisach. 11) Statysty
ka, stacye doświadczalne i badania w kierunku 
naukowym. 12) Towarzystwa mające na celu 
podniesienio nauki leśnictwa i rozw ój gospo
darstwa lasowego, zakłady naukowe i literatu
ra leśna, szkoły leśne, sposoby udzielania nau
ki, stattita, i rogram y wykładów  etc.

Jak widzim y, program wyczerpujący. Oby 
go tylko sekeya, zajmująca się urządzeniem 
grupy leśnictwa na W ystaw ie krajowej, bez 
zmiany i w  całej pełni do skutku doprowadziła. 
Jestto jednak bardzo prawdopodobne, gdyż o 
ile wiemy, prezes tej sekcyi hr. Roman P otock i, 
oraz wiceprezes Tadeusz hr. Dzieduszycki zaj
mują się gorliw ie tym  działem, a Dyrekcya 
przeznaczjda podobno dla leśnictwa i łow ie
ctwa 2 morgi. Jest więc nadzieja, że wystawa 
tych  działów  wypadnie wspaniale.

Program dla łow iectw a niem niej fachow o 
opracowany i zajmujący, u łożył refereut p. B o 
lesław Spausta Obejmuje on 8 działów.

a) D z i a ł  h i s t o r y c z n y ,  t. j. okazy 
narzędzi i innych przyrządów kopalnych, zw ie
rzęta do przeszłości łowieckiej należące, broń 
f c w w A i , • dla Ddów myśliwskich, 
rzędy na konie myśliwskie, trąby i sygnały, 
odzieże m yśliwych, sokolnictwo, siecie, objętki, 
zaprowiantowanie m yśliwych, trofea m yśliw- 
stwa historycznego, sztuka plastyczna i re
produkcja  graficzna, przedstawienie scen i 
zwyczajów  łowieckich, przedm ioty służące do 
dekoraeyi mieszkań myśliwskich, literatura fa
chowa łow iectw a historycznego od r. 1850.

b) Ł o w i e c t w o  n o w o c z e s n e  t. j. 
literatura łowiecka i dziennikarstwo od roku 
1850, rachunkowość łowiecka, listy strzałowe, 
skorowidze ubitej zw ierzyny, statystyka, plany 
urządzeń łow ieck ich , ruch towarzystw m y
śliwskich.

c) H  i s t o r y  a n a t u r a l n a  z w i e 
r z a ,  t. j. wszystkie zwierzęta łowne, w  e- 
gzemplarzach wypchanych, ustawione wśród 
krajobrazu, reprezentującego o ile możności 
przyrodzone siedliska z uwzględnieniem odmian 
m iejscowych, jako też odmian ściśle m yśliw 
skich. Zbiór czaszek zwierząt rochmannych, 
ubitych w rozm aitych porach roku, w  celu 
wykazania procesu w ytw órczego parostków, 
w ieńców  i roscchów. Okazy patologiczne. Pla
styczne reprodukeye tropów zwierza i śladów 
żerowania ptactwa wodnego w  gipsie lub g li
nie. Naśladowane z natury legowiska zw ie
rza np. gawra niedźwiedzia, barłogi dzików, 
letnio i zimowe, kotliny zajęcze, legowiska 
sarn i t d.

d) H o d o w l a  i o c h r o n a  z w i e r z o -

(Ciąg dalszy).

i mówiłZbóje siedzieli przy ognisku 
A lia g ów :

—  Nie uwierzycie, baranki, że z radości mało 
ze skóry nie wyskoczę, aż mi się serce tłucze! 
Bo to macie wiedzieć, za tą górą zaraz będzie 
druga, już mniejsza, a z niej jeśli pluniesz, to 
w  sam środek Clmnzaku. Tedy ze wschodem 
słońca staniemy przed jasnemi oczami imama. 
Będą abazy —  bialutkie!

To mówiąc, zatarł ręce, uderzył w dłonie 
i zaśmiał się , a Kara-Nasim , jedynie na prze
kór, jął kręcie głową, brwi marszczyć, wreszcie 
rze k ł:

—  A  jeśli znowu uatrafim na orłów z K a
miennego PniaV

—- G łu piś! — rzucił mu Aliagów.
Po chwili zaś d o d a ł:

—  Na nikogo nie natrafim , bo to jest m iej
sce całkiem na zboczu A  po drugie, kto nam 
co z ro b i, kiedy jedziem y czołem bić samemu 
im am ow i!

— O, to rzekłeś dobrze! Odrazuby tak!
— Głupiś, Kara-Nasitn,—  pow tórzył Aliagów.
— Kara-Nasim, czy  N asim -Kara. zawsze fu

jara ! —  parsknął śmieci i eta jeden drab, a dwaj 
inni zaraz zachychotali, wziąwszy się za 
brzuchy.

— Cicho, m ałpy! — wrzasnął obrażony opry- 
szek. —  Bawole o g o n y !

Odrazu m iędzy nimi ucichło i było sły
chać , że się chw ycili za rękojeście sztyletów.

Jeńcy spojrzeli ku nim. Czerwony blask 
ognia silnie oświetlał ich zbójeckie twarze, 
z oczami iskrząeemi s ię , jak  rozżarzone węgle, 
z błyskającemi zębami. Sapiąc , spoglądali na 
siebie groźnie. W  tem podniósł się wrzący głos 
A liag ow a :

— Baranie głow y ! E j-że , nie trykajcie się , 
chcecie-łi wełnę mieć całą! Nia znacie mnie je 
szcze, to poznacie , ale niezdrowo wam będzie 
od tego!

Zbóje warknęli, jakby kijem kto się za
machnął na rozłoszczone brytany, i umilkli, 
a wtedy Aliagów , wyczekawszy chwilę, mówił 
już spokojnie :

—  Z  w a m i, jak  z chowanym wilkiem , bez 
kija nie można. Bodajże taką robotę! Przez 
was jeszcze porzucę nasze zacne rzemiosło
i jak szczur ormiański osiądę w mieście z łok 
ciem i wagą... Będę paprykę sprzedawał,

—  T y  ? — razem wykrzyknęli draby, biorąc 
się za brzuchy.— Kupcem  będziesz ?

—  A lbo pomocnikiem mułły, bo i do tego 
zdawna mnie ciągnie.

D raby już nie m ogli powstrzymać śmie
chu. Parsknęli, z a w y li, zachychotali, i aż ich 
kolki brały, aż na ziemi się kładli z wielkiej 
uciechy.

—  A  tak i będzie, - mówił znów Aliagów. 
—  Tylko jeszcze muszę pobawić się z Nacliod- 
ką , bo takem sobie przysiągł. Gadacie , żem 
chciwy, a pokaże s ię , że to nieprawda. Tyle 
właśnie w ydoję z Nacliodki, co mleka z kozła, 
ale ja  na to nie patrzę. W  ogieńbym  skoczył 
i popiec-em  się gotów , byłem go dostał!

—- Tak-że to jesteś zaw zięty?
-  Strasznie! I  wypowiedzieć trudno! A lbo-

żem mu nie służył w iernie? Jeszcze jak ! A  on 
mnie nie okpił ? Mnie, A liagow a! Dał na po
czątku dwadzieścia abazów, — n o , d o b rze ! 
Miał tyleż dać na końcu. Umowa — święta 
rzecz. Czemu on mi nie dał m cicli abazów ? 
Czemu on mi pow iedział: „Nie mam“ . Pies
n ieczysty! Nie m a ! N o , d obrze ! To ja  go 
oskrobię, jak rybę !

Zbóje śmiać się za czę li, pow tarzając: 
Oskrobię.. oskrobię...

A le przekorny Kara-Nasim wystąpił z 
obroną N achodk i:

— Dał on ci więcej, jak  dwadzieścia abazów, 
bo ow ych jeńców...

—  Głupiś! —• przerwał mu Aliagów.
— Kara-Nasim, czy Nasim-Kara , zawsze fu

jara!... — zanucił jeden z opryszków — Clii- 
chi-chi !„.

Kara-Nasim aż podskoczył, ryknął, zapie
nił s ię , podnosząc pięście na śmiejących się 
drabów, ale A liagów  położył mu żelazną rękę 
na ramieniu...

— G łu p iś ! — rzucił mu w twarz. — W edle 
umowy z N acliodką, jeń cy  i wszystko , co na 
nich — to moje. A  co ja z tem zrobię, do tego 
jem u nic.

- -  A  ta k ? — wyrzekł Kara-Nasim. — To 
co innego. Od tegobyś zaczął. T y  zaś o mar
nych dwudziestu abazach !

G łupiś! — z siłą powtórzył A liagów  i ręką 
maclmął.

Draby, pokazując sobie oczami Kara-Na- 
sima, wciąż chyclaotali.

— Muszę dostać tego psa n iew iernego! — 
mówił Aliagów. —  Strasznie mnie to zajechało 
w  głow ę , zrobić z jego skóry czaprak na 
siodło.

— A  w ierzę ! — rzekł Kara-Nasim, porzuca

ją c niefortunną przekorę. —  To bardzo dobra 
myśl. Na siodle, obciągniętem skórą z dobrego 
ło tra , pewna każda ucieczka od p o g o n i, i to 
jeszcze , że psy nie szczekają, gdy podchodzisz 
cudze stado.

— Możeż to być ? — ciekawie zapytali draby, 
i oczy im się zaświeciły.

—  Prawda jest, — potwierdził Aliagów. — 
Ale trzeba łotra bez zarzutu, bo gdyby się oka
zało, że choć raz w życiu zadrżała mu ręka, 
albo zmiękł, to już skóra na nic.

Draby słuchali piinie, potem z _ podełba 
zaczęli błyskać oczami jeden na drugiego, ale 
coraz częściej, jakby się zmówiwszy, spoglądali 
na Aliagowa. Twarze ich stały się  ̂ jeszcze bar
dziej drapieżne. Dzikie okrucieństwo wiało
od nich. .

Aliagów zgadł, co im się snuje po g ło 
wach. lecz serce nie uderzyło mu silniej j nawet
go połechtał ten wyraźny dow ód uznania jego 
łotrowskiej w artości; jednakże nie chcia ł zatar
gów i zasadzek, w ięc rz e k ł:

— AJe i doskonały łotr na nic, jeśli nie jest
giaurem.

— Tak m ówisz? Pewneż to ?  —  odezw ały się 
chrapliwe głosy opryszków.

— Koniecznie trzeba giaura, —  powtórzył 
Aliagów. — N ackodka jak  raz dobry.

Przeciągnął się i ziewnął szeroko, potem 
spojrzał na niebo.

— Sen m orzyć zaczyna, —  rzekł. —  Już i ra
nek blizko^ Ot, gw iazdy uciekają na zachód, 
a wsckoduia strona płowieje. Będzie jasny dzień, 
bo i mgła wstaje z ziemi. Jak słońce na nią 
uderzy, ona znów  schowa się pod murawę Bo 
głupia! Jej trzeba było wstać z wieczoru i za
jąć cale powietrze, toby jej słońce nie zm ogło

s t a n ó w ,  t. j. środki do podniesienia i ule
pszenia naturalnych siedlisk zwierza. Zbiór 
nasion drzew, krzewów i ziół, których upra
wa w lesie, lub na polu jest wskazaną dla 
zwierza. Karmy' sztuczne. W ystawa nasion 
roślinnych, służących do remiz, plany naj
korzystniejszego urządzenia remiz dla rozmai
tych celów . Demonstracye, ze sztucznej ho
dowli kuropatw i zajęcy. Środki tępienia dra
pieżników. Ubrania, odznaki i uzbrojenia stra
ży  myśliwskiej. Środki łow iectw a kłusowni
czego z rozm aitych stron kraju. W ystawa 
b ro n i, samopałek i siueł wyłącznie przez kłu
sowników używanych. Trybunki obserwacyjne.

e) A k l i m a t y z a c y a  z w i e r z ą t .  
W ystaw a egzemplarzy w ypchanych zwierząt,. 
Rozmaite dem onstracje z hodowli zwierząt 
zaaklimatyzowany ch.

f) W y k o n a n i e  ł o w ó w  Siecie, stra
szaki, fladry, i t. d. Bronie używane po dziś 
dzień przez różne klasy społeczeństwa, przy- 
bory myśliwskie, torby, pasy ładunkowe do 
łow ów  górskich. W ystaw a amunicyi m yśliw 
skiej. W ystaw a broni firm handlowych. Odzież 
i obówie m yśliwskie w rozm aitych porach ro
kit i przy ro/. mai tych łowach. Czółna i przy- 
bory do polowań wodnych. W ystaw a psów 
łow ieckich (czasowa) w klatkach, na wolnam 
powietrzu z praktycznem użyciem  i konkurso
wemu przedstawieniem tresury na jamach lisich 
i borsuczych.

g) U ż y t k o w a n i a  z w i e r z y n y .  
Okazy zw ierzyny przygotowanej do przesyłki 
w  rozm aitych porach roku. Okazy sposobu o- 
bielania , postępowanie ze skórami św ieżem i; 
wystawa skór w stanie św ieżym  i w ypraw io
nym. W yroby  użytkowe z rogów, zębów i 
kości zwierząt łownych.

h) T r o f e a  m y ś l i w s k i e .  Parostki, 
rosoehy, wieńce, szufle, wypchane łby  zw ie
rząt drapieżnych i dzików, szczęki z uzębie
niem zwierząt drapieżnych. W ypchane zwie
rzęta lub grupy tychże, służące, dla celów 
órnamen1 alnych. Skóry wyłącznie jako trofea 
lub ornamenta mieszkań przyrządzone.

Dział ten wypadnie zatem świetnie, zw ła
szcza, że o ile wiemy, p. Spausta urządzić 
jeszcze zamierza najrozmaitsze niespodzianki w 
pawilonie, jak np. scenę z pana Tadeusza, w 
któiej W ojski w ytrębaje „a ch y “ r. gow e, opar
ty' nogą o zabitego niedźwiedzia. Grupa ta 
znaleźć ma pomieszczenie w środku pawilonu. 
Spopularyzowana postać geniuszem naszego 
wieszcza Adrroa, wykonaną podobno będzie w 
naturalnej wielkości. Niedźwiedzia dostarczą za
pewne nasze stryjskie lub nadwórniańskie 
Karpaty.

Lecz nie uprzedzajmy faktów.
K to doży je , ten to wszystko oglądać bę

dzie. — Dział łow iectw a to jeden  z najważniej
szych działów  n a p  'zyszłej wystawie. Licznjun 
miłośnikom łowiectwa, które tak ściśle z naro
dowym  charakterem polskiego ziemianina się 
łączy, powinno na tem bardzo zależeć, ażeby 
w układzie umiejętnym, system atycznym  i ar
tystycznie pięknym, przedstawić wyczerpująco 
bogatą, naszą faunę łowiecką, trofea myśliwskie, 
cenno zabytki pięknej naszej broni łowieckiej, 
rynsztunki myśliwskie i w ogóle wszystko, co 
z łow iectw em  jest w związku. Na rolniczo- 
leśnej wystawie wiedeńskiej w roku 1890, gdzie 
zaledwo kilku z naszych m yśliw ych trofea swe 
posłało, budził łowiecki dział galicyjski po
wszechny podziw pięknością i bogactwem  oka
zów. Nie trudno więc będzie w kraju uczynić 
go wspaniałym, tak iżby im ponował własnym 
i obcym , a dał miarę nietylko bogactwa fauny 
i rozmiarów m iłośnictwa łowieckiego, lecz eo 
ważniejsza, racyonalnej uprawy tej gałęzi go 
spodarstwa krajowego i znawstwa jego wa
runków. ,

Chcąc taki cel osiągnąć, nie w ytarczyłoby 
oczekiwać jedynie zgłoszeń tych  osób, któreby 
okazy swe na wystawę z własnej pobudki przy
słały. Potrzebne tu współdziałanie obj'wateli, 
znanych z swej gorliwości, gdy idzie o sprawę 
publiczną, a m ianowicie o współdziałanie w tym

Ot, i pokazuje się na tem, że najgorzej głupim 
Tak, baranki!

Jeszcze ust nie zamknął, a już się cały 
w słuch zamienił i podniesioną^ ręką dawał znak 
milczenia. "W istocie, na wzgórzu słychać było 
szelest, jakby komuś z pod nóg sypaty się 
kamyki

— To zwierz ruszył się z miejsca, — szepnął 
Kara-Nasim.

Lecz A liagów  potrząsnął g ło « ą  i ciągle 
słuchał.

Bo chw ili szelest znów się powtórzył już 
wyraźniej.

-—• Jadą, — zoicha rzekł Aliagów, któremu 
na twarz w ybił się wewnętrzny niepokój. —  
Niech im dyabeł w ślepie napluje! Gaście ogień, 
żwawo !

Lecz już było za późno. Na wzgórzu po
kazały się ruchome cienie, które zbliżały się 
i rosły. W zdłuż całej pochyłości staczały się 
one w dół, jak ciemne kule.

—  A brecy ! —  syknął przez zęby A liagów  - -  
G otow i nam jeńców odebrać.

Bakłanowski trącił pana Władysława.
—  Słyszysz? — rzekł
—  W szystko mi już jedno, —  odrzekł pan 

W ładysław. —  Jeden czeka koniec, nieuniknio
ny. I żeby nie troska o Anulkę, byłbym  nawet 
wesół.

—  Masz babo kubrak! W łaśnie w porę weso
łość! A  ja  teraz dopiero widzę, że się już nie 
wykręcim B rru! Głupio się robi... Co ty tam 
mruczysz

— Modlę się... I  tobie radzę. Chcesz, sam po 
swojemu się módl, chcesz, za mną powtarzaj... 
K to się w  opiekę poda Panu swemu...

Rotmistrz słowo w słowo powtarzał..
(Ciąg dalszy nastąpi)
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kierunku, ażeby posiadaczy cennych okazów 
łowiectwa skłonić do obesłania w ystawy i sta
rać się o charakterystyczne i najlepiej w  po
szczególnych okolicach reprezentowane, świeżo 
ubite okazy zwierza łownego, o cenne okazy 
broni dawnej i nowożytnej, ciekawe trofea m y
śliwskie, rynsztunki łowieckie, środki ochrony 
i pielęgnowania zwierza łownego, okazy przy
rządów kłusow niczych itd.

Ta sama sekcya (piąta) zajmuje się nadto 
urządzeniem grapy siódmej (ryby, hodowla ryb 
i rybołówstwo). Dział ten otoczony jest opieką 
znakomitego i w  całym  kraju znanego hodow- 
cy  ryb p. Aleksandra br. Gostkowskiego, którego 
akwaryum na wystawie krakowskiej w  r. 1SS7 
tak słuszny budziło podziw. Szczegółow y pro
gram nie jest jeszcze ułożony. Obejmie on je 
dnak wszystko co tylko z hodow lą ryb ma coś 
wspólnego.

O ile wiem y, projektowane jest rów nież 
urządzenie akwaryum, które nietylko da pogląd 
na całą tę gałąź gospodarstwa krajowego, ale 
nadto stanie się niew ątpliw ie jednym  z głó- 
w nych punktów' przyciągających dla gości w y 
stawowych. „

1 ,ia p a i j i i a
Paryż 2 marca.

[W . Z.J Zdawało się przez pewien czas, ze 
się już zakończył okres odkryć w  sprawie pa- 
namskiej. Tymczasem prawie jednocześnie dwa 
pisma wystąpiły z nowem i sensacyjnemi w ia
domościami. I  tak Figaro ogłosił zeznania K a
rola Leosepsa przed sędzią śledczym , że Cle
menceau, Freyrcinet i Floquat już od kilku lat 
byli wtajem niczeni w nadużycia, jakie się dzia
ły  w  zarządzi© towarzystw a panamskiego i czy 
nili starania u He. za i Reinacha, aby zapo- 
biedz katastrofie. Oskarżeni w  ten sposób trzej 
m ężowie stanu protestują wprawdzie energi
cznie przeciw temu doniesieniu Figara, ale pro
testom ich nikt nie wierzy. Zresztą sam sposół
ich protestowania dąjo wiele do myślenia. Oto 
p. Floquet na całe swe usprawiedliwienie rzekł 
w  gronie znajom ych: Tak to się dzieje na
świecie. W idocznie p. Lesseps zapomniał o grze
cznościach, jakich nieraz doznawał od prezy
denta izby (którym był właśnie FIoquet).

Z  daleko więcej sensacyjną wiadomością 
występuje dziennik Libra Parole. Organ ten 
Drum ont!a dowiaduje się z rzekomo naj wiary- 
godniejszego źródła, źo szef bezpieczeństwa pu
blicznego z nakazu ministra sprawiedliwości, 
Bourgeois, starał się skłonić panię Cottu, żonę 
skazanego na dwa lata więzienia administrato
ra panamskiego, do wyjaw ienia mu nazwisk 
skom promitowanych w sprawie paiiamskiej człon
ków prawicy monarchieznej, choćby tylko je
dnego, obiecując je j w  zamian za to uwolnie
nie męża. Jak wiadomo, Cottu posiada w  ko
łach m onarchicznyeh bardzo rozgałęzione sto
sunki. Pólurzędowa Ajencya Jlar as 'a zbija, co 
prawda, wiadomość, podaną przez Librę Parole, 
lecz w  tak mało kategoryczny sposób, że tw ier
dzenie anti em ickiego erganu znajduje powsze
chnie wiarę i w yw ołuje jak  największe oburze
nie. Ta sprawa będzie zresztą przedmiotem in 
terpelacji w izbie, którą w tych  dniach wnie
sie Maryusz Martin. Pan Cottu zresztą, bawią
cy  w W iedniu, nie myśli widocznie narazić się 
na niepewne losy grożącego mu po sprawie 
karnej procesu cyw ilnego. Sprzedał bowiem w 
tych  dniach wszystkie swoje nieruchomości 
w  okolicy Tours, a meble i zabytki sztuki ze 
swego pałacu Deiaćonoh© przewióał Jo Lei-, pi o 
cznego schronienia. Za  je g o  przykładem podą-

nów, i niedosyó na tern , zabronienia nawet 
wszelkich stowarzyszeń spożyw czych. Rząd i 
prawodawstwo nie były dotąd na te żale i w y 
magania czułemi. Nie protegowano bynajmniej 
drobnego handlu, w idząc w nim często paso
żyta, wciskającego się m iędzy wytw órczość i 
spożycie, i zagarniającego korzyści obojga. 
Obecna dopiero Izba deputowanych innego 
okazała się usposobienia, i za drobnym han
dlem ująć się postanowiła. M agazyny i sklepy 
podzielone w ięc zostały na szesnaście klas i 
opodatkowane w  stosunku do liczby  pracują
cych w nich osób potrójnie. Pierwsza opłata

nie ośmieszać ze sceny wszystko, co w życiu 
najmniej do śmiechu się nadaje. Zużyty naj
bardziej temat zawsze potrafi uczynić dość 
świeżym  autor posiadający talent prawdziwy, 
a nie ulega wątpliwości, iż Piotr W o lff  go po
siała. Na każdym kroku przejawia się on bądź 
w  wybornie zaobserwowanych szczegółach, bądź 
w dobrym  rysunku figur i żyw ym , dowcipnym  
dyalogu. To też z tej strony komedya zarzu
tom podlegać nie może, nastręcza ona wszakże 
z innych w zględów pole do rozmyślań na te
mat, co prawda, dość smutny. W o lff  jest je 
dnym z przedstawicieli kierunku, który rozpa-

patentowa ogol na, podług szesnastu klas od noszył się w  literaturze dramatycznej francu- 
stu f r a n k ó w  do -35 tysięcy rocznie wynosząca; skiej, zw ycięzko przekroczył granice swej na- 
dniga subjektowa, stopniowana także podług \ turalnej ojczyzny i zatruł atmosferę sceny 
kia'-, zacząwszy od 25 franków od subjekta w wogóle.
handlach zatrudniających od dziesięciu do stu I .Sam tytuł granej obecnie sztuki: „Te, 
subjektówj która to opłata podwyższa się o i które się szanuje", razi uogólnieniem, jakie w 
dziesięć franków w każdej dalszej secinie aż j sobie zawiera. W ięc kobiety „szanowane" są 
do tysiąca; tak iż w dziesiątej secinie wyniesie po i istotnie takiemi, jakie wprowadza na scenę 
Li5 franków od subjekta. Podług tej skali ! W olff w  swej kenredyi? Jest ich  d w ie : jedna 
przedsiębiorstwo handlowe, w którem pracuje j mężatka zdradza bez najmniejszych skrupu- 
dwa tysiące osób, będzie płaciło po 215 fran- {łów  m ęża; druga wdowa, pragnie odbić swej 
ków od każdej, a gdzie się znajdzie trzy ty- J przyjaciółce kochanka.
siące zatrudnionych, opłata wyniesie po 315 
franków. Trzeci nareszcie podatek ponosić będą 
kupcy od zajmowanych lokalów podług ićk 
obszeruości. W ykonanie takiej ustawy podat
kowej równałoby się prawie zamknięciu maga
zynów „Luw ru", i magazynu „au bon Marcłie", 
te bowiem, jak się w yżej wspomniało, dają u j 
siebie zatrudnienie blizko czterem tysiącom 
osob, i w ypadłoby im płacić po milionie z 
górą.

Pytanie jeszcze, czy  obciążenie tak po
tworne kilku wielkich przedsiębiorstw handlo
w ych w yszłoby rzeczyw iście na korzyść kup
ców  innych kategoryi. Ci bowiem  prawdopo
dobnie, licząc na sprzyjające im prawodawstwo 
fiskalne, podniosą ceny towarów; wielkie zaś 
handle odrazu kapitulować nie będą: owszem,
jak  dzis już czynią, wystawiać będą i nadal 
na fakturach swoich trzy cy fry  : wartość to
waru, kwotę podatkową, jaka na nim ciąży, i 
cenę handlową. K lientela w ięc milionowa han
dlów tych  z pewnością ich nie opuści: cóż
tedy mniejsi kupcy zyskająr

W idz w ychodząc po przedstawieniu, mi- 
m owoli stawia pytanie, czy  warto być jedną 
z t.ych kobiet, które świat szanuje i jakie będą 
przyw ileje kobiet uczciw ych, jeśli stawiać je
będą w jednym  rzędzie z „•szanowanemi

■zi

Z nowości scenicznych, które pojaw iły się 
ostatniemu czasy, najwięcej w idzów  ściąga zrę
cznie napisana, ale szkodliwa kom edya Piotra 
W ( lffa p. t. „Celles qu’on respecte," („Te, któ
re są szanowane"). W ystaw ił ją  „teatr w olny" 
p. A ntoiuea , który reprezentuje niby to młodą 
Francyę, kierunki nowe, wprowadza w świat 
m łodj7ch, nieznanych autorów, a w  gruncie rze
czy jest tylko przytułkiem najbezecniejszych 
w ybryków  pióra. W praw dzie i m iędzy temi 
śmieciami, które im są bezecniejsze, tern ener- 
giczniejszem cieszą się poparciem dyrektora Tea
tru AVolnego i jeg o  akcyonaryuszów, znajdzie się 
od czasu do czasu jakieś dzieło talentu, ale za
wsze m łody autor musi w  tej pierwszej pracy, 
którą w Teatrze W olnym  przedstawia, przynaj
mniej w kilku scenach dowieść, że zerwał

źą prawdopodobnie i inni „panam czycy", któ
rym  zagraża odpowiedzialność cywilna. Tak 
w ięc f.pc-ł.mą na niczem  nadzieje akoyonaryu- 
szów towarzystwa panamskiego, że uda im  się 
wydostać przynajmniej część skradzionych fun
duszów.

Zresztą w sferach tych  akcyonaryuszów 
objawia się w ostatnich czasach oż j wioną agi
ta c ja  za ukończeniem rozpoczętej budowy ka
nału panamskiego. A  spieszyć.się trzeba, gdyż 
za miesiąc upływa termin rozpoczęcia na nowo 
robót, wyznaczony przez rząd republiki kolum
bijskiej. W yłon iło  się ju ż  kilka pianów ukoń
czenia kanału, a pod patronatem lyońskiego 
bankiera Bonnardela zawiązało się tow arzy
stwo, które obowiązuje się ukończyć go kosztem 
300 m ilionów franków. Plan techniczny jest 
dziełem inżyniera Rylskiego, który w  latach 
1870 i 1871, był porucznikiem artyleryi w armii 
francuskiej i dow odził podczas oblężenia Pa
ryża redutą Mouiin de G ibeto w  pobliżu Rueil.
Pian te a polega na zużytkowaniu dotychczaso
w ych  przeszkód w  robotach, mianowucie rzek 
przesmyku panamskiego, które odpowiednio 
zużytkowane, mogą dać silne ciśnienie hydrau
liczne z siłą 5 do ÓOOO koni parowych, zmiata
jące gruzy pozostałe po dawnych robotach. Prze
pełnienie rzek ma być obrócone na produkcyę 
siły, która za pośrednictwem elektryczności 
byłaby przenoszoną na żądaną odległość. In i- 
cyatorowie tego projektu zapowdadają, że nie 
będą się posługiwać żadną reklamą.

Izba obraduje obecnie nad projektem no
wego opodatkowania handlu. N ow y ten system 
poboru podatków opierać się będzie na liczbie 
osób zatrudnionych w danym sklepie. Celem 
tej reform y jest podtrzym anie handlu drobnego, 
to też wielkie m agazyny obciążone zostaną 
niesłychanie. Dotychczas dumni byli Francuzi 
z tych  magazynów, które sprzedawały towary 
po bajecznie niskiej cenie. W ystarczał tym  
olbrzym im  przedsiębiorstwom zysk bardzo dro
bny na każdym  przedmiocie, który pomimo to 
przez ogrom  obrotu na m iliony w yrasta ł: 
gdyż publikę taniość przyciągała. Trzy takie 
kolosy wszechświatowe pozyskały, 'fpzgłos, a 
w łaścicieli swoich na bogaczy pierwszorzędnych 
w y k ierow a ły : m agazyn tak zw any „Ttani* (au
bon marche) Bouoicauta, m agazyny „Luw ru"

przesądami, że samych tylko łotrów, szubieni- 
ezników lub idyotów  wśród m ężczyzn dostrze
ga, a nie znajduje ani jednej kobiety, któraby 
na miano uczciwej zasługiwać mogła.

I kiedy się pomyśli, że ci ludzie mieli 
przecież ojców  i ‘matki, rodziny, że przecież 
mają przed oczami przykłady ludzi rządnych, 
ptaoowitych, w ierzących i kochających prawdę, 
piękno, ideał, jakich w najbardziej zepsutem 
społeczeństwie zawsze spotkać można, t> do
prawdy trudno zrozumieć to fatalne zaślepienie, 
h uói o eiągni > m asy piszących d 
co jest błotem, zgnilizną i hańb;; 
społeczeństwa.

W czoraj po południu zajmowała się Rada 
nadzorcza najpierw sprawdzaniem wyboru de
legatów, potem załatwiono cały szereg wnio
sków, przedstawionych przez komisyę petycy j
ną i nadano dwa stypendya po 80 zł., jedno z 
fu n d acji ś. p. Zawadzkiego, Edwardowi Mora- 
wieckiem u w  Tarnowie, drugie zaś z fundaeyi 
ś. p. Stupnickiego. Natalii Grychow skiej w K ra
kowie.

Dzisiejsze poranne posiedzenie rozpoczęło 
sio o godz. 10. Po przyjęciu prot tkołów z po
przednich posiedzeń przystąpić 10 do dyskusyi 
nad etatem i regulaminem biurowym  Tow arzy- 

■ stwa. Stosowne wnioski imieniem kotnisyi adm i
nistracyjnej przedstawił p. Z a j ą c z k o w s k i .  
W  wnioskach tycli zaproponowano m iędzy in- 
nemi utworzenie nowej posady sekretarza z pła
cą 1200 zł., quinquema dla urzędników bez o- 
grauiczenia liczby i przeniesienie w ładzy dy
scyplinarnej z D y rek cji na W ydzia ł centralny.

R eferent W ydziału  centralnego p. M e r  u- 
n o w i c z bronił swojej formy wniosków, m ia
nowicie pewnego podniesienia plac dyrektora 
i kancelisty i zaprowadzenia 5 %  triennió w w 
miejsce 10 ... quinquonniów.

Szeroko rozwinęła się następnie nad tern 
dyskusja , w  której zabierali głos p p .: W ątor- 
ski, M yczkowski, K rokow ski, Stadnicki, Raj- 
cbarrl, D ołźycki, Grund i referenci, poczem 
w brew wnioskowi p. M yszkowskiego, o odro
czenie tej sprawy i wnioskowi p. W ątorskiego 
o odrzucenie jej, przeszło zgromadzenie do dy- 
skusyi sz: zegółowej, w której przyjęto wnioski 
kom isyi niemal baz zmiany7.

<to wszystkie*
dla własnego

przeniósł kancelistów: Jana Riclimana z Żółkwi do 
Bukowska, Jędrzeja Wisłockiego ze Zborowa do No
wego Sioła, Ludwika Dobrzańskiego z Bukowska do 
Stryja, .Leona Weryhę Wysorzańskiego-Pietruslewi- 
cza z Rawy do Stryja, Sylwestra des Loges z Mi
kołajowa do Stryja, Antoniego Wolaóskirgo z Ry
manowa do Żura w na i Ja - a Bagnowskf go z Nowe
go Sioła do Ustrzyk.

Konkursa. Rady szkolne okręgowe w Koso- 
sowia i Złoczowie rozpisały konkurs na kilkadzi siąt 
posad nauczycielskich.

Magistrat urasta Stanisławowa ogłasza z ter
minem do 15 kwietnia konkurs na posadę komisarza 
targowego z roczną płacą 600 złr.

Stypendya. Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypendyum z fundaeyi gminy miasta Mikołajowa 
w kirowe rocznych 70 złr. wa. poiząwszy od roku 
szkolnego 1892/93 Michałowi Dobuszewskiemu, ucz
niowi IV-tej klasy szkoły pospolitej cztero-klaso w ej 
w Mikołaj o wic.

Sejmik relacyjny. Otrzymujemy następujące 
pismo :

„Z  powodu zajścia pewnych zmian w rozkła
dzie prac Rady państwa , widzę się spowodowanym 
wyrazu m żądaniem prezesa Koła, odwołać termin 
zgromadzenia wyborców większych posiadłoś-i okrę
gu Zółkiew-Rftwa-Sokal i prosi' o zjazd na dzień 
28 marca, we wtorek, w Żółkwi, w sali Rady po
wiatowej, o godzinie 3 po południu.

riomisław Rozwadowski.
Pięćdziesięcioletni jubileusz kapłański święcić

będzie w tych dniach ksiądz Oypry ąn Szwodzińfci, 
gr. kat. proboszcz w Poździa1 zii, pod Medyką, prze- 
zacny kapłan, czczony i szacowany tak przez swych 
parafian, jakotr-ż przez wszystkich tych , którzy 
mieli sposobność : oznr.e go i,l żej i ocenić jego 
c.coty i zasługi.

Akademik Jaworski, któ-y demonstrował w 
„Domu Narodoym" podczas obchodu jubileuszu pa
pieskiego dnia 19 lutego br., z-.stał wydalony z Uni
wersytetu lwowskiego >.

Walne zgromadzenie galicyjskiego Towarzy
stwa weterynarskiego odbędzie się wraz z posie 'z"
nism nuikowfm jutro, w niedzielę, dn a 12 mar a,
w sali fizy logicznej w szkole weterycaryi. Po po
łudniu walne zebranie o godz. 3.

Wiadomości dyecezyalne. Gr. kat. dyeoczya 
stanisławowska. Wikarymi zostali mia7;0«'ani : w cer
kwi katedralnej w Stanisławowie fcs. Eugeniusz Fi
lipowicz, w Obertynie ks. Wesołowski, w Horodi-nce 
ks. Ka>hnt, w Tyśmieriioy ks. Bzylewhz, w Pet y- 
łowię ks. Werhnn.

Wczoraj wystawi • i o w naszym Hienie sztok 
piękny tli „por ret hrabiny Alfńdbwęj Potockiej" 
pędzla Jana M&t-jki. Dzeło to pozyskał zarząd wy
stawy od właścicielki tylko ua krótki cz^s.

Rozwiązanie stowarzyszenia. Pani Helena 
Pawlikowska donosi z Krakowa, iż tameczie sto- 
worzy zenie „Osz zędneś i koM«t“ z powodu braku 
popar ia i funduszów wmieć przestało.

Nieszczęśliwy wypadek. Włościanin Fedko
Lwowski z N.-górzan, w powiecie zaieszczyokim, ba-

, Lwów 11 Marca
W sprawie wiecu katolickiego otrzymaliśmy 

od kongreg-icyi M uyańskiej w Starej Wsi pismo, z 
którego łdgknciai iiiyś/śrui ‘najzupełniej się agadzainy. 
Pism u to opiewa:

Mocno przekonani będąc, że nietylko życie 
' prywatne jednostek, lecz także wszystkie objawy

Przeważną rolę w  tej deprawacyjiiej kam- i polityczno i społeczne winny być rządzone pravami 
pauii odgrywają, jak zwykle, żydzi, którzy etyczne* i i moralnemi chrześcijańskiej sprawiedli- 
w ostatnich czasach rozwielm ożnili się rów nie wośei i miłości, wskazanemi nam przez wiarą nas
w dziennikarstwie, jak w teatrze, b > widzą 
tam podwójną korzyść dla siebie: dobry interes 
materyalny i w ielki wpływ, jaki drukiem i ży 
we rn słowem pozyskać mogą.

llercze, Raiuachy i Ar tony, ukryci w cie
niu, handlowali sumieniem reprezentantów na
rodu. Meilhacy, Halevy, W olfy  i Majery ośmie
szali wszystko, co naród ten za uczciwe i święte 
uznawać przyw ykł.'

Dziennikaiz A lbert W o lf  w Figarze, dzię
ki swemu dow cipow i i ciętości pióra, pozyskał 
w pływ  ogrom ny w literaturze i sztuce, a będąc 
żydem  niem ieckiego pochodzenia, nawet patryo- 
tyzin francuski umiał zręcznie ośmieszać i szy
derstwem podkopywać.

Jego synowiec, Piotr W olf, idąc śladami 
stryja, szuka w teatrze odpowiedniego pola do 
przeprowadzenia tych pięknych zasad nowej 
etyki społecznej, .którym stryjaszek jego tak 
wiernie w życiu  hołdował. Ma talent kom edyo- 
pisarski ton obi v ,ujicy młody7 człowiek, temu 
zaprzeczyć trudno, t.yiko jak  go 
lepiej określa nowa jeg o  sztuka.

Treść je j nie now a. Żona nudzi się w  do

świętą, pragniemy niezłomnie, aby i w naszym or
ganizmie społecznym zasada ta jak najszerzej została 
przeprowadzoną i jak największe znalazła zastoso ra
nie A w szczególności jasno sobie zdajemy sprawę 
z tego, jak błogie skutki przyniosłoby społeczeństwu 
przeprowadzenie rzeczonych zasad w wielorakich 
sprawach dotyczących stanu włościańskiego, tak w 
sferze urząi zeń prawno prywatnych, jak zmierzają
cych do umoralnienia i oświecenia ludu, jak wreszcie 
do uzdrowienia jego położenia ekonomicznego. Nie- 
mni j wia lotno nam, iż należyte uregulowanie sto
sunków mię Izy robotnikami a ich chlebodawcami 
osiągrdątem być moża jedynie na zasadzie sprawie 
dliweśsi i miłości chrześcijańskiej, ićwnie jak i o- 
chrona prz d lichwiarzami rzemieślnika i samodziel
nego drobnego przemysłowca domowego, zajmującego 
tak wyjątkowo ważne stanów isko w naszym prze
myśl-.

Twierdzimy stanowczo, że rodzicom przysłu
guje w pierwszym rzęizie prawo i obowiązek 
kształcenia i wychowywania dzieci, że wirnia być 

używa, to naj- 1 dana im możność i sposobność kształcenia ich w 
I zakładach naukowych i szkołach noszący: h na sosie 
j wybitn}' charakter tego wyznania religijnego, do

mu, bo mąż, zajęty sportem w elocypedowym , ! którego sami należą. Twierdzimy dalej, iż dzi dal-

wił się strzelbą, o której niewiedzi-d, iż jest n Lirą 
Żartem zrrrorzył się do przechodzącego w pobliżu 
16-1 tniego chłopaka Maksyma Kain zylni, gdy w t m 
strzelba wypaliła, r nLćj ugodził Kupczyka tak nie
szczęśliwie ał wę, iż a-ił trupom na miejscu.

Ucztę pożegnalną urządziło w dniu 8 b. m. 
grono urzę Ulików kolei państwowej, ustępującemu 
w stan spoczynku inspektorowi p. Władysławowi 
Boreckiemu. Sala hotelu Stadtmullera pomieściła 
około stu uczestników, wielu zaś później się zgła
szającym, komitet cla braku miejsca odmówić mu
siał przyję i-;. Jestto najwymowniejszym dowodem 
s\mpaf.yi, jakiej zażywał p Borecki w gronie , ko- 
IcgóW i pf-dwiadnycli mu drzędnUow, i Na uczcie 
przemawiali pp. Deyma, Witkowski, Ha Im, Liptow
ski, Darowski, Heyzmann i Kasprzycki, poCzein 
znany z talentu oratorskiego solenizant, streściwszy 
pięknie przeszłość swoją służbową, podziękował za 
okazane mu dowody sympat.yi. Wreszcie p. Krenzel

(4 konie), Szańkowski z Kępia (6 karoaserów), b|
mierycz z Uniejowa ('2 pojazdowe). Przybyć m 
także konie br. Konopki i wielu innych obywat'1

Z Bochni nam piszą: Wydzi- ł Towarzyst
porno iy dla ubogich u zniów szkół ludowych w Bochni 
zebrał w ubiegłym roku z mies'ę-'zuycb składek 195 
złr., do któn ch dodał ke. dziekan Frauc. Lipiński 
30 złr., kasa osz -zędnośii 25 złr , dr Wcisło 4 złr., 
a prof. Bryl 1 złr. 20 et. Kwotę powyższą, wyno
szącą 255 złr. 20 ent., rozdzielono w równych czę- 
ś iaoh międz}! szkoły męskie i żeńskie.

Za to otrzymali u zniowio 38 par butów i 26 
ubrań, —  uczeni.e ześ 59 par bucików i 17 su
kienek.

Za tak piękny rezultat cz-śó wszystkim ofia
rodawcom i członkom wspierającym, w szczególności 
zaś paniom : Brandtowej, Hanowej, Jakeschowej, No
waków ej i Żurowskiej, któro wraz z księdzem dzie
kanem Lipińskim jako prezosem , są duszą Towa
rzystwa , one to bowiem z największą gotowością 
starają się o iiirnlu ze i co roku, w czisio mroźnej 
zimy, okrywają biedną a pilną dziatwę szkolną.

Z Przemyśla nam piszą :
Dzięki zabiegom referenta dla spraw przemy

słowych w starostwie, p. Proohaski, zawiązało się tu 
stowarzyszenie kupców. Niestety żywioł żydowski 
przeważa w wydziale, wybranym na pierwszem 
walncrn zgromadzeniu dnia 5 bm., bo kupcy chrześci
jańscy, jak zwykle, opieszali i niedbająey o własną 
skórę, nie przybyli na zgromadzenie. Skutki tego 
zaniedbania odczują wr niedalekiej przyszłości.

W  sprawie zaprowadzenia policyi rządowej 
w Przemyślu bawił tu dyrektor policyi lwowskiej 
p. Krzaczkowski i konferowmł z burmistrzem dr. 
Dworskim. Podobno od 1 lipca ma być polieya rzą- 
dowut zaprowadzona.

W  .środę szalała u nas przez cały dzień bu
rza połączona z nadzwyczajnie silnym wichrem. 
OłLrą wichru padł dach in  jednej z wież kościoła 
po jezuicki ego, druty telefonów wojskowych, kilka
naście kominów, wiele parkanów i mnóstwo drzew. 
Były chwile, w których wiatr obalał ludzi przecho
dzą-ych ulicami.

Ruch budowlany zaczyna się z wiosną budzić. 
Rozpoczynają się mianowicie roboty około mostu 
rządowego na Saaie i budowa nowego gimnazyum, 
a nadto kilku domów przy pryneypalnych ulicacl. 
Kosztem gminy ma być zrejfcaurowaaą baszta na 
Zamku.

f  Władzio Kętrzyński, dziewięcioletni synek za
służonego dyrektora Zakładu Ossolińskich dr. W oj
ciecha Kętrzyńskiego i WinceLtyny z Klińekich 
roz tał się z tym światem w- dniu dzisiejszym 
Ciężko strapionym rodzicom towarzyszy ogólne 
współczucie i temu uczuciu dajemy tu wyraz, za
wiadamiając przyjaciół i znajomych pp. Kętrzyńskich, 
że pogrzeb ich synka, odbędzie się w poniedziałek, 
o godzinie 4 po południu, z gmachu Ossolińskich na 
cmentarz Łyczakowski.

Stan powietrza. Termometr 0 Iteaumura 
o go-h.i.m; 7 zrane, a w polu‘nie -|- 2° Reaum 
Barometr 757. Iizie w gór^.

Od wczoraj spadło takie mnóstwo śniegu, że 
na trntu.naeh ćziś rano było go niemal po kostki. 
Wypogidza się.

Ofiary. Po zamknięciu już składek otrzymali
śmy jesz--ze dla Kosteckiego od p. Tekli z Sozań- 
skieh Młodeekiej 1 złr., ze składki w szkole tańców 
na Lke.yi u p. Praksedy Stengel 3 złr. 65 cnt., od
8 A. ze Lwowa 2 złr. i od S. M. ze Szczerca 2 zł.
Dla wdowy Baiapi.cz od N. N. z Wojutycz 2 złr. 
Na kościół 0 0 . Franciszkanów w Krakowie 50 cnt.
i na kościół w Zakopanem 50
kowskiego w Tarnobrzegu.

; Człowiek i zeoar
Prawda tkwi w tern najszczersza,

>d p. Józefa Kot-

udajtpyzn wierszom o zakroju humorystycznym,

zaniedbuje ją  oońolwiek, nie byw a z nią na j nośó dobroczynna wtedy tylko rzeczywistą korzyść ■ 
rantach, balach, widowiskach. Małżonka za- j przy-niesie, jeżeli będzie oparta na duchu prawdziwie j 
mierzą jednostajność dom owego trybu życia  i chrześcijańskiej miłości i zaparcia siebie. Urzeczy- 
uprzyjem nić miłostką, naturalnie z przyjacie- j wistnienie atoli tych zasad da się osiągnąć jedynie ■ 
lein męża. Przyjaciel chętnie się na to godzi 1 przez doprowadzenie pierwiastku katolickiego, za-I 
i w  akcie drugim pani Gabryela Mareuil jest j wartego w społeczeństwie, do coraz większej samo- | 
już kochanką H enryka de Bressae, a co gor- j wiedzy i przez organizację żywiołów katolickich i
sza, kochanką, która po para tygodniach uprzy- i kraju do wspólnego, jednoliteg > i systematycznego j 
krzykła się już srodia z-lóbyw cy serc nie- { dziafm.-a w żądanym kierunku. Ponieważ przekoaani
wiescicii. Na schadzce, w  mieszkaniu Bres- | jesteśmy, że wielki-go ku ku naprzód doRorm wiec 
saca, zwierza się mu z planów na przyszłość. ! przez swojo rozprawy, które, jasne światło rzrn-ą na 
Scenami domowerni, jakie robi m ężowi, ma n a -j rozliczne potrzeby i stan społeczeństwa naszego — 
dzieję skłonić go w krótkim czasie do rozwodu, \ tudzież p>zez wycUr-ie ze siebie silnej organizaeyi 
a wtedy nic me stanie na przeszkodzie, do po- i centralnej , skupiającej w robie wszelką katolicką 
łącsenia się z ukochanym,

H eriofa , i magazyn „W iosen n y" (au Printemps) 
Jaluzoka. Boucicaut zmarłszy zostawił fortunę 
stnm ilionow ą; H eriot’a spadkobiercą jest brat 
jeg o  komandor, znany protektor Boulanger’a. 
K lientela tych  handlów stała się n iezm ierną; 
w każdym z nich pracuje po  trzy do czterech 
tysięcy subjektów i o fieya listów ; a że towary 
tam sprzedawane są co do jakości bez zarzutu, 
w ięc zakres ich obrotu zwiększa się nieustannie. 
Założono na ich  wzór kilka jeszcze innych 
w- Paryżu ostatniemi cz a sy : jak oto  „Messa- 
gere“ , ogrom ny skład wszelkich artykułów  do 
zw yczajnego umeblowania mieszkań służących; 
wielki handel towarów korzennych pod nazwą 
„Potin", i m agazyn odzieży gotow ej wszelkiego 
rodzaju, tytułujący się „Piękną O grodniczką".

Handel drobny, sporych zysków  dla u- 
trzymania swego potrzebujący, a w  doboize 
towaru mniej sumienny, owszem korzystający 
przy okazyi z nieznawstwa n abyw ców , lam en
tow ał już od lat wielu i bardzo g ło śn o , doma
gając się zniesienia wielkich owych m agazy

właśnie nad sposobem zerwania z mą 
i zawiązania nowego z przyjaciółką pani Ma- 
reuil, ponętną wdową, Zuzanną Lancey.

W  akcie trzecim , w  w ybornie skreślonej 
scenie, de Bressae stara się odwieść męża swej 
kochanki od zamiaru żądania rozwodu. Prze
kłada mu, iż do skandalu rozw odow ego dopu
ścić nie można, bo co świat na to powie. Na
wet on sam, o którym  w szyscy wiedzą, że b y 
wa stale w domu Mareuiiów, narazi się w  o- 
pinii świata i zamknie sobie drogę do bogatego 
ożenku. M :ża m ożnaby od biedy przekonać, 
ale z żoną trudniejsza sprawa. Bressae, chcąc 
z nią zerwać, musi uciec się do pośrednictwa

który przemyśli wa ' działalność — p zeto ogólna zgromadzeń'o członków 
uia z nią stosunku kongregacji maryańskiej w Starej Wsi wyraża naj-egacji marynnsaiej 

gorętsze życzenie, aby myśl zwołania wieou katolic
kiego urze zy wist niosą została , członkom zaś po
pieranie tej myśli w najszerszych kołach , usilnie 
zaleca.

Prefekt : Sekretarz :
August Gorayski. Stanwlatw Starowieyski.

Mianowania, prezydyum wyższego sąau kra
jowego we Lwowie zamianowało Bazylego Tymcuca 
kancelistą eąiu obwodowego w Kołomyi, zaś Iran e- 
listami sądów powiatowych mianowało: Ef-.o-ma
Teitelbsuma do Starejsoli , Kornela Lercha do -Ry
manowa, Józefa Aleksandra Jakubowskiego do Ko- 
marna, Adolfa Schlichtingsra do Źółkw-, Apoli-iare-

dawnej kochanki, która listownie zawiadamia | go Dydyfea do Brzozowa i Emila Aisie.ga do Miko-
p-anią Mareuil, że jeżeli w ciągu trzech dni nie- I łajowa. Kancelistami do prowadzenia ksiąg grunto-

swyoh praw, doniesie mężowi, iż spo- j wy cii mi nowani : Jan P e ł c z y ń s k i ,  kancelista eądu
powiatów ego w Stryju, do St yja ; Józef Korczykie- 

' wica, sierżant 10 pułku piach-ty, do Raw y; Franci
szek Kochański do W ójcikva  i Kazimierz Szcze-

ouzyska
tkała ją  w mieszkaniu kawakrskiem.

Rozwiązanie sztuki gotowe. Pani Mareuil 
przeprasza męża, iż była dlań szorstką w osta
tnich czasach. Poczciw y mąż przebacza, a try
umfatorem pozostaie do Bressae, który, roz-

pański do /borowa.
Inspektorem fachowym dla rysunków w gi-

się
od tysiąca innych kom edyi całej rzeszy auto- l fano-.\ icz. 
rów francuskich, którzy wzięli sobie za zada-1 PnPrzeniesienia. Lwowski wyższy sąd krajowy

stosowanym do uroczystości, zakończył szereg 
toastów. Po bankiecie nastąpiły produkcyę kwartetu 
męzkiego naszej „Lutni , wj konane jak zwykle 
świetnie.

Aresztowanie, w  Stanisławowie aresztowań 
w łaśaieiela handlu korzennego, Simecna Tran ba, po
dejrzanego o współudział w tych kradzieżach na 
kolei, o których we z/'raj obszernie donieśliśmy 
w kronice.

Kradzież, z Czerniowiec donoszą: Kondukt - 
rowi kolejowemu, wiozącemu pocztę i kasę kolejową 
do Lwowa, skradli z pociągu niewyśledzeni dotąd 
złoczyńcy małą kasę żt-lazoą, w której znajdowało 
się przeszło 60f,O złr. Pieniądze te wysłała st.acya 
w 0  -ernioweacli do głównej kasy kole.owej we Lwo
wie Kradzież natychmiast spostrzeżono. Uwiado
miona o niej polieya r Zwinęła bezzwłocznie ener
giczne śledztwo i skradzioną kosę znalazła. Leżała 
ona koło mostu nad Prutem, a była cała porysowana. 
Widocznie złodzieje usiłowali ją otworzyć, a widząc, 
że się to im nie udaje, rzucili ją, a sami uciekli. 
Pieniądze znaj lująee się w kasie, są nietknięte. Do
chodzenie karno w toku.

Nowy kościół Piszą nem z Równego koło 
Dukli. W imię Boże postanowili tutejsi parafianie 
wybudować nowy7 koś iół murowany za kwotę 
34.600 złr. z datków konkurencyjnych i dobrowol
nych. Najprzewielebniejszy ks. biskup Solecki, jako 
kolator tutejszego kościoła udzielił arcypasterskiego 
swego błogosławieństwa temu j rzedsie-w zięciu i zło
żył na cel powyższy komitetowi budowy w pioiv- 
szych ratach 2.3 J4 złr., parafianie spłacili datków 
konkurencyjnych za 2 lata 4.500 złr., p B .jomir 
Einincwiez dzierżawca dóbr biskupich za pierwsze 
raty złoży7ł 200 złr., tak s-uno urzędnicy pierwszej 
kopalni nafr.y w Równem pp. August Podtakr i Kon
stanty Suchodolski po 50 złr., zaś spółka francuska 
do eksploatow. nia nafty przy rozpoczęciu tu swej 
działalności p ń  dyrekeyą p. Edwarda Flamenta na 
po zątek ofiarowała 25 złr.

Plan kościoła i kosztorys wykopał architekt 
p. Sławomir Odrzywolaki w Krakowie. Wszystkim 
tym wspaniałomyślnym ofiarodawcom niech Bóg 
wszechmogący błog sławi

Jarmark na konie W Krakowie zapowiada się 
bardzo dobrze. Koni wyprowadzono nadzwyczaj 
wiele. Cała ujeżdżalnia pod kościołem 00. Kapu
cynów zapełnioną jest żywym towarem, a nadto 
wieie koni umieszczono po hotelach i stajniach pry
watnych Oprócz handlarzy, stale bywających na 
targowicach końskich, przybyli na jarmark krakow
ski także kupcy z Czech i Prus. Chociaż jarmark 
urzędownie otwarto wczoraj (10 bm.). to jednak 
targi rozpoczęto już ouegdaj i wiele koni sprzedano.

Dotąd znaczniejsze pe.rtye koni i okazy raso
we przyprowadzili pp.; Wężyk z Paazkówki (6 
koni), Chwalibóg z Królestwa (4 konie), br. Mer- ■ 
sztyn z pod Miechowa (4 konie), kr. Szembek z Po- j 
ręby (2 konie), Stefan Rudzki z pod Skalbmierza j 
(4 pojazdowe), Ginter z Facimieeha (2 kasztany i j 
2 guiade angielskie i półkrwi), Barański z pod i 
Sambora (2 dużo karossery niepospolit j wartości), j 
Kochanowski z Trzebieczan (2 karossery), Bukow
ski z Władysława (4 średniej wielkości sznytowe), 
Mtodecey ze Sulisławic (8 wyjazdowych i wierz
chowych pół krwi), Brzeski z Krakowa (4 gniade 
i szpaki półkarossery), Gołembowski z Pogwizd-wa

choć nie nazbyt 
|stara,

Że człowiek jest pjodobnym nieco do... zegara; 
Wszak się śpieszy, lub spóźnia, czasem i uderzy,
A nierzadko też bywa osadzony w -wieży.

Teatr. Dziś w sobotę (dnia l ig o  marca) 
o g dżinie 7mej wieczór: „Romeo i Julia", opera
w pięciu aktach Gounoda. Występ p. Julii Biondollt, 
panów : Myszngi, Jaromina i Bernhardta — W  nie
dzielę (12go bm.) o godzinie pół do 4 popołudniu: 
„W ejś io w świat", komedya w trzech aktach Zy
gmunta Przybylskiego; zaś o godzinie siódmej 
wieczorom : „Ptasznik z Tyrolu", operetka w trzech 
aktach Zellera. — W poniedziałek (dnia 13go bm.) 
o godzinie 7 wieczorem : Przedstawienie składane i 
„Rycerskość wieśniacza" („Cawderia Rusticana"), 
opora w jednym akcie, według dramatu G. Vergi, 
sl iwa Turgioni-Tozetti i Meaasc.i’ego ; muzyka Pio
tra Mascagni’ego. Występ p. Bellincioni, panów: 
Aleksandra Myszugi i Rudolfa Bcirnhardta. — We 
wtorek (dnia ’ 4 hm.) o godzinie 7mej wieczorem 
Po raz pierw zy „Ostatni akt", dramat w 4 aktach 
Teodora Jesko Choińskiego.

Pierwsze prz-d tawienie ope.-y Jareckiego pt.: 
„Barbara Radziwiłłówna" odbędzie się w przyszłym 
Ul” dniu. Próby ofkiostrowo są w pełnym toku, a 
bogato dokoracye i koatyumy bardzo skrzętnie się 
przygotowują.

Literatura i Sztuka.
* Program dzisiejszego koncertu Thomsona jest 

na stępujący:
1. II. Wieniawski: rugi koncert, C. Thom

son. — 2, Ch. Gluck: arya z „Orfeusz t“ , p. R. Kah- 
:ig. — 3. Tartini: Trillo deł diavolo, C. Tboms n,— 
4. Brahms: a) Saphische Ode, b) Wiegenlied, p. R. 
Kiihlig. — 5. Sarassnte: Melodye cygańskie, C. Thom
son. — 6. a) Brahms: V n ewiger Liebe, b) Schu
mann: Fi uhlicgsnrtcht, p. R. Kshlig. — 7. a) liies : 
Adagio, b) Handel: Passacaglia, C. Thomson.

* Z teatru. Lwów złożył wczoraj, w setną 
rocznicę urodzin Aleksandra hr Fredry, świadec1 wo, 
że w wiernej pamięci zachowuje imię ojca komedyi 
polskiej. Na przedstawieniu jubileuszowem, danem 
z okazyi tej rocznicy, teatr był przepełniony. Dano 
kilkanaście ssen z doskonałych komedyi Fredrow
skich. Wszystkie, znane piawie na pamięć, robiły 
jednak wrażenie, przeno, ząc umysły w lepsze czasy, 
w ów lepszy świat, który żył jeszcze pełną pierś 
mająi dawnych tradyoyi i zwyczajów. Dla tych, 
którzy pierwszy „pokarm duchowy" ssali z dzieł 
Mickiewicza, Krasińskiego i Fredry, był wieczór 
wczorajszy niewątpliwie najmilszą reminisoencyą 
pierwszych zapałów7 i uniesień. . Łączyły się z tern 
uiezawodnie i porównania i reflekyye, niekoniecznie 
dla dzisiejszej doby korzystne — ale o tem tutaj 
nie miejs7'.7'. rozpisywać się szeroko. Wszyscy 
artyści grający wczoraj w urywkach ar ydzieł 
Fredrowskich, wywiązali się z zidania swego ze 
starannością, świad zącą o pietyzmie dla znakomi
tego autora, którego jędrny i potoczysty wiersz, lub 
wspaniała p-oza, (w dzisiejszym teatrze tak rzadkie 
rze zy) przypominały żywo, już nie lepsze czary 
polskie, Ge —  lepsze czasy teatru polskiego wo 
Lwowie.

Program urozmaicały piodukeye wokalne arty
stów naszej opery, więc pań Pawlików-Nowakowskiej, 
Biondelli, oraz pp. Jćroinina, Jerzyny i p. Myszugi, 
który pimad program z'(produkował śliczną barea- 
rolę Galla, rzecz m-yją"ą i cotni ) bardzo dużo po
etycznego uroku. Śpiewał tai że p. Bernard, bary-
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tonista; śpiewał dobrze, ale wyporem tematu mógł 
niejednego zirytować. Śpiewał mianowicie aryę 
miecznika ze „Strasznego Dworu", tę aryę, w któ
rej miecznik piorunuje na przybieranie cudzoziem
skich zwyczajów i strojów; tę aryę, w której po- 
prostu lży tych „co za fraczek sprzedali pas“ . Ja
kie wrażenie robi-a ta arya, wychodząca z ust 
śpiewaka we „fraku" — na to odpowiedzą chyba 
czuli na „wyższą komikę..."

Panna Bellinzioni z powodu słabości udziału 
w przedstawieniu nie brała.

Przedstawienie zakończył epilog poetyczny,' 
napisany przez St. Rossowskiego i z silą przez pa
nią iStacbowicz-Grekową wygłoszony, w obec biustu 
poety, olbrzymich rczmiarów, który przez cały czas 
przedstawienia w głębi sceny, wśród egzotycznej 
zieleni ustawiony, uprzytomniał -widzom rysy .ojca 
komedyi polskiej". Ti. P.

* W „Sokole" odbędzie się jutro (wniedzielę) o 
pół do piątej po \ ołudniu koncert muzyki wojskowej 
55 pułku piechoty pod kierownictwem kapelmistrza 
p. Mazaka. Między utworami bardz,. pięknego pro
gramu wykonane zostanie Intermezzo z opery „Ba 
jazzo" dotąa u nas wcale nieznanego a ogromnej już 
sławy używającego we Włoszech pisarza p. Leon 
cavallo, uważanego za szczęśliwego rywala Masca 
gnieg o.

Część ekonomiczna,
Wiedeń 9 marca.

(Z.) Sytuacya, nia poprawiła się dziś, ja k 
kolwiek odpadł g iów ny m otyw, który w czo
rajszą reakcyę wyw ołał. Stany Zjednoczone, 
jak  donoszą z Londynu, na razie nie zaciągną 
pożyczki, lecz aż do zebrania się kongresu, 
t. j. do jesieni pozostanie IfisSS wszystko po 
dawnemu: rząd będzie nadal zakupywał po BBj, 
m diona uncyi srebra miesięcznie, a na w ypeł
nienie swoich zobowiązań opiew ających na 
złoto u ż jje isw o j rezerwy złotej wynoszącej 
102 m iliony dolarów. W iadom ość t.a, jak  m ó
wię, nie zdołała zm ienić tendenoyi targu i 
kursa znów dotkliwie się cofnęły. Mieliśmy 
bowiem  do walczenia z niekorzystnem usposo
bieniem wszystkich targów zagranicznych. W  
B erlinn  drożeje pieniądz, gdyż wypłata kuponu 
kwietniowego wym agać będzie zna' znych sum, 
nadto przy licytaoyi na dośtawę w^gla dla 
kolei badeńskich utrzym ały &ie< znów kopaluie 
angielskie ze swą oferta, niższą od niemieckich, 
paryski targ zaś znajduje się w Berwowem 
rozdrażnieniu skutkiem rozpoczętego procesu o 
przekupstwa panamskie, który ruożo przynieść 
nowe smutne rewelacye.

Do tego rozpusticzon > dziś w idocznie w 
tendencyjnym  zamiarze na giełdzie londyń
skiej i paryskiej bardzo niekorzystne wieści o 
naszym targu, iedni m ów ili, że w W iedniu 
taki ‘brak gotów ki, iż report podskoczył na 8 
procent, inni rozsiew ali pogłoski o bliskiem 
bankructwie kilku firm wiedeńskich. Uczy w i
ście pogło-k i takie jakkolwiek nieprawdziwe 
w yw ołały w Londynie i Paryżu niechęć do 
walorów austryaekioh. Najsilniej trzym ały się 
stosunkowo papiery przem ysłowe i niektóre z 
nich uzyskały nawet nieznaczne zwyżki. —  
R enty spadły w cenie, m onety złote zaś po- 
diozały.

‘ M atnie notow ania :
K redyty austr. 338-10, węgierskie 399'— , 

At.glub?,r>]-:i 157'50. U niony L :5 '— , Bankverem y
Laaderhauki 242-40, Ludw iki 219'—

O e n ro w io o k ie  259'70, Renta papierowa 98'70, 
Ą -ebrna 9 J-50, austryaoka złota 11725, 4 %
austr. renta wal. kor. 96'fiO, węgierska złota 
115 25, 4 %  węgierska renta wal. kor. 95.15,
dukat 5'69, 20-frankówka 9'63“  marki 11-87— , 
ruble 1 '27 'Ą  

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kieparzu.
K r a k ó w  10 marca.

Dzisiejszy targ na Kieparzu, pomimo lep
szych sprawozdań z Pesztu i W iednia, odbył 
się w usposobieniu stosunkowo slabem, ponie
waż dla m łynów kupowano wogóle mało, a po- 
kup odnosił się głów nie do w yborow ych ga
tunków, które wskutek tego nieźle się w cenie 
trzymał}-, podczas gdy średnie ziarno było za
niedbane i sprzedający godzili się nawet na 
maloznacząee u uępstrwa. Jęczmień, jak był, tak 
jest Iwz odbytu. Owies Irzyma się w cenie.

Piaocno: za pszenicę bianą od 8"20— 8'60, 
za, ■czerwoną od 8 -10—8'50, za żółtą od 8"00 
do 8"45; za żyto od 6'70— 7'00; za .jęczmień 
browarny od 6-00— 6'50, na. kaszę od 5'50 do 
5 '65; za owios od 6"20— G'50, za rzepak od 11-50 
do 12-25, za koniczynę czerwoną od BO do 75,

za białą od 55 do 72 zł. — wszystko za 100 
kilogramów.

Banie galicyjski dla handlu i, przemysłu.

elepramy ,, Prfeglądift
°etersburg 11 marca (pryw.), niebaw em  

mają być ogłoszone we wszystkich cerkwiach 
m odły za bułgarskiego metropolitę Kliment.a. 
W  odezw ie będzie powiedzianem, że uprasza 
się Boga, aby tego męczennika za świętą wiarę 
prawosławną wyprow adził cało i zdrowo z n ie 
w o l i  k a ł ó w  t y r n o w s k i c h  i postawił na 
czele Bułgaryi wyswobodzonej z katolickiego 
jarzma.

Paryż 11 marca (pryw.). Na bulwarze „des 
Italiens" w ydarzył się wczoraj straszny wypa
dek. Przechodziły tamtędy właśnie tłumy za
maskowanych studentów, praczek, i tp. obcho
dzących śrndopośa.e (micareme). Ze wszysukicll 
okien patrzyli ciekawi na to widowisko. \V me- 
zaninie wspaniałego lokalu t. z. „Cafe R iche" 
siedział właśnie znany śpiewak końce! n0 .vy 
Gribert w wesołem gronie przy śniadaniu. Pod
chm ielony winem stanął Gibert na szklanym 
daszku markizy, ciężarem ciała przebił go i 
upadł na troluar, z poszarpaną od czerepów 
szkła głową. W  kilka minut później umarł.

M łody oficer niem iecki v. W ilke zastrze
lił się wczoraj w {imedpokojii mieszkania swej 
żony. Wil-Lę Lył z żoną w stsparaoyi od kilku, 
miesięcy, listownie . jednak prosił ją  kilka rasy 
aby doń wróciła. Żona odsyłała mu wszystkie 
listy nierozpieczętowano. W ilke  przyjechał więc 
do Paryża, aby i<«/mówić się z żoną, gdy je 
dnak służba na rozkaz pani nie chciała nawet 
go puścić, w ydobył rewolwer i strzelił. Ciężko 
rannego odwieziono? do hotelu, a żona czuwa 
teraz przy jeg o  h,żu.

Londyn 11 marca (pr.). W  obec  ̂zap lie- 
czenia urzędowego pisma Agance de Ccmstanti- 
nople,’ jakoby  sułtan przesłał księciu bułgar
skiemu giatulaeye z powć^u jeg o  zaręczyn, 
podnosi Standard, ja' o objaw nadzwyczaj ser
decznych śijosunków, jakie istnieją między 
Tureyą a .Bułgaryą,, fakt, że ostatnio sprzysię- 
zenie emigrantów bułgarskich w Ser ńi na ż y 
cie księcia Ferdynanda, w ykrył poseł turecki 
w Belg adzie i udaremnił wykonanie zamachu, 
uudzież że Porta zawiadomiła o tem sprzysię- 
żeniu ajenla bułgarskiego w  Konstantynopolu.

Konstantynopol 11 marca Ą>r.). Na radzie 
ministrów uchwalono przedłożyć sułtanowi do 
aprobaty projekt urządzenia międzynarodowej 
wystawy w Konstantynopolu.

Wiedeń .11 lutego. Cesarz udzielił w dro
dze telegiafioznej z Territet upoważnienia rządo
w i, ażeby wniósł projekt ustawy w sprawie 
aktywowania we Lw ow ie fakultetu m edyczne
go. Rząd wniósł projekt dotyczący na posie
dzeniu wczorajszem  i preliminował na ten cel 
kwotę 235.000 zł. Otwarcie fakultetu m edycz
nego • nastąpi z początkiem roku szkolnego 
1894/5.

W  dalszym ciągu debaty w izłne posel
skiej nad budżetem ministerstwa r la L tw a , 
wskazywał p. Kokoscliinegg na spu twszenia 
w innic styryjskich przez filokserę i permiope- 
rę. K rytykow ał potem zarządzenia rządowe 
przeciw filokserze i zalecał, aby rząd 'zastano
w ił się, nad wprowadzeniem asekuraoyi w innic 
od tego szkodnika. P. KaJtenegger przema
wiał przeciw skupowaniu gruntów ^chłopskich 
w celu powiększenia niemi obszarów łow iec
kich , bo to naraża stan włościański na w ię
kszą nędzę. M ówca żądał, aby po świętach 
wielkanocnych odbyła się osobna dwumiesię- 
ozna sesya R ady państwa li tylko w  celu za
łatwienia projektów ustawodawczych, niezbę
dnych dla stanu włościańskiego.

P. Dworzak poczytyw ał inw estycye rolni
cze za niedostateczne, użalał się na, zaniedba
nie rolnictwa w Czechach, petezem dotknął 
sprawy tiójprzym ierza i twierdził, że ofiary 
na rzecz tego sojuszu nie odpowiadaj ą korzy-

Na w yw ody mini
stra handlu w sprawie rokowali niemieeko- 
rosyjskich, wyrażał Dworzak przekonanie, że 
mimo oporu rolników niemieckich, przyjdzL 
do zawarcia traktatu niem iecko - rosyjskiego. 
Owóż według m ów cy traktat ten będzie za
w arty w korzystniejszych warunkach dla N ie
miec, niż takiż traktat z Niemcami dla Au- 
stryi. W  daDzym ciągu pow tórzył mówca 
znan już ubolewania nad traktatem austryacko- 
niesf ieokim, który rolnictwu naszemu nie przy
niósł żadnej korzyści. Przeciwni®. export nasz

sciom, jaine on przynosi.

J a l o w n  i k
i  24 k r ó w  rasy O l skiej 

jest jeszcze do sprzedania
Nihłomice, poczta Sądoioa Wisznia.

074 1 - 3 .

zm niejszył się, a Niem cy uciążiiwemi zarządze
niami woćeryimi-skiemi utrudniają eksport by
dła i.owąt z takich okolic, które są zupełnie 
w ołał#cd  a?.*a,sy. kqńcu przemawiał m ów
ca za ozejikiem prawi tfi państwowem.

Nas‘ępni( '-cku  jeśzęze m ówców oma
wiało upadek stu m włościańskiego.

Pp. Krzepek i Doetz przemawiali za u- 
walniamem synów włościańskich i parobków z 
wojska na czas rolpjrt rolniczych. Żądali wspie
rania towarzystw gospodarskich i reform y służ
by wetery nar skiej.

P. Kauuitz pr-.emat.iał za wykluczeniom  
górnictwa z agend m inisifrstw a rolnictwa, a 
przydzielenia tej aghudy ministerstwu handlu.

Minister handlu przedłożył projekt ustawy 
o budorńe kolei lokalnej Deutschbrod-Hompoleo.

P. Plofmann intier; elował w sprawie 
pizedłożenia projektu ustawy, na m ocy której 
byliby ustanowieni urzędnicy państwowi, kt-ó- 
rzyby przyjm owali zażalenia służby kolei pry
watnych.

Paryż 11 marca W procesie o przekup
stwa ptunamskib nio obudziło przesłuchanie 
świadków pow ołanych przez prokuratora spo- 
uziewanego zajęcia. Rzeczoznawca F lory  skła
dał orzeczenie, w edług którego na cele puhli- 
.cystyczue i uzyskanie pewnego poparcia z in
nych sfer wydano 150 milionów. O becny cały7 
stan czynny towarzystwa panamskiego w y
nosi milionów franków. Z  w ydanych przez 
towarzystwo 1200 m ilionów obrócono na ro
boty tylko 558 milionów. Świadek Roudeleux, 
b y ły  referent komisyi parlamentarnej, poczynił 
zeznania obciążające ''oskarżonego jśansleroy. 
Przew odniczący zapytywał świadka SsJisĄ) czy 
w kołach poselskich mówiono o tych  prze
kupstwach, co świadek potwierdził, a podobnie 
zeznał i p. Faure. Świadek Chantagrel zeznał, 
że niejaki Souligon -ofiarował mu naprzód 
100.000 franków, a potem pół miliona. Świa
dek Stephan zestawił z polecenia Reinaeha 
wykaz przekupionych osób i wręczył go Ole- 
menceau’wi.

Przysf ąpiono do przesłuchania Flocjueta, któ
remu powtórzył Lesseps do ócz, żeF loąuot będąc 
prezesem gabinetu żądał odeń pieniędzy dla 
dzienńików w celu zwalczania boulanżyzm a. 
Flocjuet miał w tedy powiedzieć L essepsow i: 
„Zrobisz mi pan wielką przysługę, za którą 
okażę się bardzo wdzięcznym . Dla siebie nic 
nie żądam". Flucjuet zaprzecza tym  zezngiiioui, 
Lesseps zaś obstaje przy meh z całą stanow
czością. Fioquet woła z em fazą: „Zachow anie
się moja i rządu było wyższe nad wszelkie 
pplflejrzenia". Słowa te wywc lały śmiech w andy 
torynm. Flęąuet zarzuca dalej, że Lesseps cią
gle zmienia swe zeznania. Na pytanie obrońcy 
Boullaya, czy  Arton pośredniczył m iędzy Les- 
sepsem a Floąuetem , oświadcza Floque,t kate
gorycznie, ż e . to nieprawda, co się zaś tyczy 
depesz Reinaeha z groźbam i nie chce poczynić 
żadnych zeznań, zasłaniając się tajemnicą sta
nu. Przesłuchany Clemenceau oświadczył, że 
w  interesie republiki pragnął porozumienia 
Herza a Reinuchem, ponieważ podówczas bu- 
lanżyzm by ł groźny. "W końcu oświaacza, że 
od Stcphana nie otrzym ał żadnego wykazu po
słów przekupionych. Freyeinet zeznał, że gdy 
zwrócono jego  uwagę na grożący skandal w 
r, 1888, wezwał do siebie Lessepsa, jednak nie 
w ywierał na niego żadnej presyi, namawiał go 
tylko dt&załatwienia^prawy z Herzem w  inte
resie republiki. Zręsatą — rzeki Freyeinet — 
jeżeli powiedziałem Lessepsow i: „zrób paD
wszystko, co w  twojej m ocy“ , to nie chodziło

niż najświetniejsze zwycięstwo. Memoryał usi
łuje dfct&mi statyotycznemi udowodnić, że w  
krajach, w których istnieją śluby cywilne, na-!

sswsawsHsaaKa!

I V
przykład w Pm sach, religia chrześc jańska ! 
co~az bardziej upada. Zwraca wreszcie jm bio - ( Róhryfca ja nke pochodź" od Rehikcyi uie bierze też 
ryał uwagę na walkę, ja ą w Niemczech iśnmo i ona Ir*' r.a ftią żadnej odpowiedzialność..
duchowieńsrwo protestarclde prowadzi przeciw 
ślubom cywilnym . A k świecki ślubu jest i:a- 
wet 'am  mepo ularny, a zarówno ewangic icka, 
jak  katoli ka ludność w Niemczech, odmawia 
tyu. aktom cy w iln jm  tych  następstw praw n ych ,1 
które właśc wie stanowią ich istotę.

Wiedeń 11 marca. W e d łu g  doniesienia Ifr.- 
terlandu, książę grymas węgierski wręczyj pre
zesowi gabmecu p. AYekerlemu adrem episko
patu węgierskiego, W3’ ctG'Bowane do Monarchy 
i rządu węgiersi-iiego. Adres do Cesarza wyraża 
z naciskiem przekonanie, że w razie urzeczy
wistnienia kościelno-poii .ycąriego pi ograniu rzą
du węgierskiego, zostałyby7 ubalone odwieczne 
instytucye W ęgier, wyTw ołałoby to trudne do 
przewidzenia zawikłama . wstrząsnęło "W pod-

b y n a jm n ię j przysługę osobistą

walinach K ościół katclicki. W  chwili, >v któ
rej nauki przewrotu zagrażają tronom i pań
stwom, należy unika* wszystkiego, co osłabia 
ducha religijnego ludów. Podkopałoby uO zre
sztą i wierność prawdziwych katolików dla tro
nu. Episkopat kończy prośbą, ażeby Cesarz ja 
ko opiekun Kościoła, nie dopuszczał żadnych 
niebezpiecznych dla K ościoła  nowatorstw.

Adres do ministerstwa wyłuszcza w yczer
pująco w  pięciu rozdziałach wyznaniową przy
należność dzieci z małżeństw mięszanych, mówi 
o metrykach stanu cywilnego, o recepcyi ży 
dów, o swobodzie w ykonyw ania obrzędów reli
gijnych, tudzież o śiu lach  cywilnych. W  spra
wie recepcyi żydó //ośw iadcza episkopat, że 
nie ma i io do zarzucenia swobodzie w ykony- 
van ia  religijnych  obrzędów żydowskich. Żydzi 
są zresztą na podstawie uataw zasadniczych już 
rów noup ‘awnieni z chrześcijanami i używają 
całkiem -hif -równi wszelkich praw obyw atel
skich i politycznych. BI skupi wszelako nie m o
gą zgodzić się na taką recepcyę religii żydow 
skiej, na podstawia której] powstałby m iędzy 
chrześcijańską a żydowską rełigią taki wzaje
mny stosunek, jaki obecnie istnieje pom ięlzy  
’wyrznaniem katolicki cm a innemi uznanemi wyr- 
znaniemi chrz‘eś®jańskiero:.

Berlin 11 marca. Kom isya wojskowa odrzu- 
'o,iła paragraf pierwszy przedłożenia rządowego 
traktujący o stanie czynnym  armii na stopie 
pokojow ' j. W  ten sposób ukończono pierwsze 
czy tanie przedłożenia, drugie czytanie nazna
czono na lifejr marca.

Territet 11 marca. Cesarstwo odbyli w czo
raj rano długi spacer. Co do wyjazdu cesarza 
nic dotychczas nie zarządzono.

Ber [in 11 marca. AV parlamencie niemie
ckim występował minister w ojny przeciw w y
cieczkom spcyalno-dem okratycznycit przywódz- 
ców , skie.rc anym przeciw a^mii w  ciągu dwu
dniowej debaty. Minister rzekł, że w ycieczki 
te są wyrazem nienawiści socyalno-demokra- 
tycznych przowódzców do armią którą oni 
słusznie uważają za wał ochronny p rzecw  ich 
dążnościom.

Wiedeń 11 marca. Netie f r  Presse donosi, j 
że m etropolici prawosławni w Berajswie, Mo- j 
starze i Zworniku wystosował' do bośniackie
go rząuu kraj swego,7 f-ś :viadcf4eme zbiorowe, 
którem protestują przaciw odezwie Moskietcsk’ ch 
Wicdomosti, wzywającej do zbieraa.a starych 
ornatów7 i ksiąg kościelnych prawosławnych dla 
oerkwi bośniackich i hercegow rńskich. Zakazem

S w ię f a M  SSied*ielf
podpiiane firmy postanowiły składów nwoick 

z pccela-i^ r.zkłem i uaczyniem mchenno-kamłennym 
w tłieilzii lg nie f.twierać o ezem F. T. Szan. Pu liczuość 
zawiadamiają, Ciosząc najuprzejmiej sprawu-ki swoi? 
w dniach zwykłych załatwiać.

Dzięk jąc za dotychczasowe, zaszczycanie na' swo- 
jemi zleceniami, polecamy się nadal łaskawym względom. 

Kreślimy się z uszanowaniem
Robert Quesi, Rynek l. 6".
Jan Quest. Pgnek 44  

671 Anna Quest, Teatralna l. 8.

O k n l i s t b  471

D S z n l i f e ł a w f e k  i
ord. od 12 -1  i od 3 —4 ul. Teatralna 7 1. piętro, 

szech naun lekarskich

Dr. S. REINHOLD
d - e i i p ^ r s - c a  453

ordynuje ul. Jagiellońska l. 2. od 9— 12 i  2— 5.

194 Specyalira chorób usza. no w i gardła

Dft J. REINHOLD
em liemoostrator na klinikach P f f .  Grnbera i Ptoerka 

i b "ekuadaryisz szpitala powszechnego we Wiednii
Ordynwe ul. Jagiellońska l 2, od 10— 12 i 2 — 5.

LakŁrz chorób dziecięcych
Dr. Zdzisław Szydłowski
U r< łjiiią lŁ  o d  3 —5  n i .  T e a t r a l n a  I . 5 .

C i ą g n i e n i e  1  K w i e t n i a  1 8 9 3 ,
m i a s t a ,  w , e d m a .

Głowna wygrana zir. 200.000 
PROMESY na te losy po złr. 3'75.

X - '" S 3 7" O i s e _ r ń .s J i c l e  (Theis^losso). 
Gł pwna wygrana zlr. 100.000.

PROMESY na te losy po złr. 2'EO 230 
Sprzedaje po kursie dziennym.

A P G I  IST S t l l  K iA ilIM M  R G  i  ISYIN 
dom bankowy i kantor wymiany. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja".’ Pre
numerata roczna złr. 1'70. Na pruwiimyi złr, 1-80.

587

M . J O N 4 S Z
dom  kankow y I k a sto r  w ym iany

we Lwowie, ulica Jagiellońskr 1. 3, 305
K T "  p r z y jm u je  z g ł o s z e n i a  dc H

K O N  w  E  a  S  Y  I
5% galic. obligracyj indemnizacyjnych i do 

S u b s k  r v  o c y i  
na 4'/0 galic. pożyczkę krajową nie po- 

w i liczając za te czynności żadnej zgoła 
prowizyi.

Jstatm termin do 15 marca r. b.

oświadczają mttropo-mi, że
tu ..V _M ------------------------------------------------------------------------ . v -. r ..
dla muie. Na to odrzekł L esseps: 1 ja jestem  j zenie cerkwi ̂ prawo^awnej w Losiui
przekonany, że tu c.hodziło o i.itoresa poli-1 
tyczne. Na tem przerwano posiedzenie. j

Budapeszt U marca. R ozdział memoryału j 
biskupów węgierskich, dotyczący ślubów cy 
wilnych, wyłuszcza, że śluby cyw ilne naruszają 
ogólne poczucie religi jne, że uwłaczają dogma
towi o małżeństwie chrześcijańskiem, i w ydzie
rają ten sakrament z rąk Kościoła, śluby 
kościelny a cyw ilny wykluczają się nawzajem.
Dalej w ustępie tym zwrócono uwagę na mowę 
Juliusza Andrassyego w Izbie panów w roku 
1883 wygłoszoną, w  której hr. Andrassy przed
stawiał, że we wszystkich krajach, w  których 
śluby cyw ilne wprowadzono, wzm ogła się nie- 
tolerancya i waśni religijne w rodzinach i spo
łeczeństwie. M ówił również, że śluby cywilne 
poczytuje za skutek walki pom iędzy wszeeli- 
władztwem państwa a Kościołem . "W każdęj 
walce są zw ycięzcy i zwyciężeni, ale w  spra
wach religijnych lepsza |elp najgorsza zgoda,

iw ione przez
fen dziennik roSyj.mi w ponurem świeU i poło

i Il-Tcego
wim e jest kłaruliw !m zmyśleniem, gdyż K  i- 
ściół wschodni w  Bośni i i H ercegowinie cie
szy się zupełną swobodą i równouprawnieniem, 
a rząd krajowy w Bośnii stara się bardzo hojnie 
o zaspokojenie potrzeb wyznaniowych tego K o
ścioła.

Wiedeń 11 marca. Posiedzenie Izby  po
słów. Minister skarbu przedkłada projekt usta
w y , zaorov.7adzającej -ostęplowanie zakładów 
bookm akerskich; następnie uzupełnienie ustawy 
o podatku od naft}7.

Wiedeń 11 marca. W  toku dzisiejszej de
baty nad budżetem mmisteryum rolnictwa, za
brał głos minister Falkenhayn i oświadczył, 
że rząd udzieli wystawie krajowej we Lwrnwie 
takiej samej subwency" jakiej udzielił wysta
wie praskiej O budowę pawilonów rządowych 
na placu w ystaw y toczą się już rokowania, 
gdyż rząd pragnie, aby +e gałęzie, które są 
pod jego  zarządem, by ł}7 godnie reprezentowane.

Zlewnia z prowincyi wykonuje Liezwłocznie, również 
bez doli :zenia picirizyi.

K n p n j e  1 s p r z e d a je  w s z e l k i e  p a p i e r y  
w a r t o ś c i o w e  i  m o p o t y  p o  n a j t k o k ła L n ie j .  

j s z y r n  k u i 's i e  d z i e n n y m ,
P rom esy  do wszystkich ciągnień.

f  ©IśfcgppŁiiii £ y . e ł d a w  5'
W iedeń dma 11 marca godz. 2

A k cy6 kred. 
A lpiny
IL e d y fcy  w ę g .
Anglobauki
Uniony
Ludwiki
Nordbany
Lom bardy
L osy furackie
StaatsbahW

340-50 
59 00 

402-50 
157 25 
256"25 
219-50 
293-50 
108 —  

4930  
309-50

OzomlowieoRie 259 75

mm. —
Galicyj. obligi 

propmaoyjne 96 80 
W ied. lo sy  17750 
A kcye tytoń. 181"—  
Austr. renta p. 96.75 
Elbethale 243"25 
Lauderbanki 244.60 
Renta zł. węg. 115"65 
Banhwereiny 124’75 
W ęg. renta p. 95'20 
R t ble 128-75

Usposobienie silne.

Prenumemiirofirf
r o e z n i  i  p ó ł r o c z n i
ż ą cy  otrzymają przy Kr. 
nie, gratis

n r

,świa!a“

naszwiczajiis

}
* a  r o k  b ie -
6 x (1. 1 kwiet 
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pinie
rodzaj albumu, w osobnej okładce, z od
powiednim tekstem, złożone  ̂ z tr ech re- 
produkcyj trzecL rysunków < z e s ł r  w ii 

J a i iU o w 7« k ie g O  wyobrażująeyeh

„Zmartwychwstanie11
PreDumeralorowie kwartalni i mieś ę i- 

ni otrzymać będ§ mogli to samo piemium 
za dopłaty 1 złr. w. a.

Frenumeraia na „Świat" wynosi: 
Rocinie l a  złi., półrocznie 6  złr., 

kwartalnie 3  złr. w. a.
Prenumerować najdogodniej wpi-ost 

w Administracyi „Świata".
K r a k ó w  40  u lica  F lo r y u ń s k a

BuraKi oastewne [
langieiskie Goiden Tankart naj-f 
ip.cnniejsze i najtrwalsze 50 klg. f 
20 zł., 5 klg. 2 zł. 20 ct.., I klg.  ̂

50 ct.
N a s i o n a  5 k a u c e  wszelkicn kwia

tów ogrodowych, dywanowe i jarzyn. § 
Rm e wysokopienne i krzaczasta w naj' 

piękniejszych odmianach z nazwami, 
8 * p a r a { j i  prawdziwe erfurckie dużo 

(iwu- i trzyletnie.
B u k i e t y  i  w i e ń c e  nr.jnowszych 

wzo, 5w po najumiarkowańszych cenach 
p o l e c a

Za KLAL ogrodniczy
K a r o l a  J a k u b s e k e g o
w tanuławowie, ul Gołucbowskieeo 

607 2— 10 liczba 53'

WYDANIE PIĄTE
W yszło ju ż  z dridcu

Praktyczne przepisy
PIECZENIA CII ST SWIftTEUZHYGE

przez
Floraitf/uę BĄ Wandę

obejmuje :
N a j n o w s z e  p r z e p i s y  n a  B  b y  p a r z o n o ,  B a  

b y  ł o k c i o w e ,  u k r a i ń s k i ’ ,  B a b y  u c i e r a n e , 

B n b k i  k r u e h e  m a r m o l -  d ą  p r z e k ł a d n , 
N i e z r ó w n a n e  K o ł a '  z e  i  t .  p .

D o s k o n a ł y  P l a c e k  d a k t e ł o w y .  P i w e k  z  m a s y  

ja b łek , turzański^ angielski N N zv Ó  l i f t -  
n y  X*l'U‘r)c O rzcc fto ioy  zu p e łn ie  te 
in n y  s p o so b  r o b io n y  J a k  p o  c  - - 
Iziernitii h  i  p r z e  w  y ź s z  < t j  ą  v y  w sz y 
s tk ie  d o b n n ift .

Wyborne mdzuiki ■migdałowe w zimnej wn- 
dzie, mazurki z bolca!ji, pomarań zoue, 
cukierkowe i t. p.

Lukry, — Mariny i — Zefiry owocowe — 
Andruty. i t p.

JEDYNE SEKRETA

ronienia doskonałych pierników
Wszelkie Ciaat.n do kawy, herbaty i czekolady. 

i /borny Chleb wiejski pytlowany 
Cena 50  ent

Po przesłaniu przekazem poczt. 5 6  cnt. 
uskutecznia przesyłkę franco Drukarnia W, 
Manieckiego. Lwów ul. Kopernika l. 7.

Nowo otwor7ony handel towarów kolo
nialnych

Leonarda Soleckiego
toe L w o io i c, ulica Batorego l. 2 

polec.7 wyborne

deserowe z*ane miSłu
C e j ż j k o a sK fe  

kio po I złr. 36 ct. i I złr. 28 ct.
Inna toiary  w zakres handlu mego 

wchodzące jako to: cuki r, kawa, herbata, 
'na koniaki itp. sprzedaje po cenach 

możliwie najniższych.
Najlepsze drożdże

Hsśs.de l hei b ity
18 — 23 chińsko rosyjskiei 104

ED iIU i\D A  K IE P L A
n*c LwSwite

p l  M a r y a r h i  IO . 
poleca zbioru 
majowego :

V» W. (  o n g o  złr. 1.60 
H oa d ion j^  czarna2.—

„ zbiór majowy 3’— 
K a y t ło w  czarna i  — 
K eiauge dc Eond.4.- 
P e e c o  3*—

,, karawanowa 4 — 
,, najprzedniejsza 6*— 

Wysiewki li er ba e. l ’3U 
, naj lep. herbat TÓ0

Zamówienia z pro
wincyi wysela się 
odwrotną pocztą.

Opakowania się 
nie liczy.

335 15 15 
codziennie świeże

4Ji*zj|«l*ciiia  e l e k t  r y c z n y c h

P O M P A
do studn. sąco tloiząca z kiszką do wy
rzucania wody na 40 metrów, firmy (iła r - 
v e n s a  do sprzedania we wsi llustweczku, 
oa stac i Mościska, nSTS drogi W iado
mość u włascic.e a kamienicy we Lwowie, 
6114-6 ulic Km zewskiego 1. 15.

dzwonków domowych i hotelowych, tele
fonów. mikrofonów, termometrów elek 
tryc-nych, Jakoteż spikladasiia Gromo-
ilironó w na i ościołaćn, fabrykach i bo 
dyntacli wedle najnowszych zasad eleK> 
614 trotecnoiki wykonywa

m8" W \ *5i )  O O T T f-tlńB
elektrotechnik i mechanik we iłwowio, 

ulica Sjkstuska liezln 23.
Ceny umiarkowane. Zlecenia z p o- 

wincyi załatwia się bezzwłocznie,_______

. S K Ł A D  K A W Y  57-13-8
Artura Mościckiego

pod goatecj „SVRIUSZ“
we Lwow e, ulica i ńikii h 1 . 11 wchód 
także z ulicy Cicbfij poleca tyUo najlep 

sze gatunki po ceu.ch hurtownyeh
Ceylon, Mokką i Amerykańską.

Majątki ziemskie
mniej zf lub większe w rożnych stro
nach Galioyi i Bukowinie, poleca do 

kupna epmedaży i dzierżawy

Ju lian  Topolnicfei
ageneya handlowo przemysłowi 

Lwowie, ul Pańska 13.
Poszukuje się znaczniejszych drze

wostanów. Dostarcza maszyn z pierw
szych fabryk do przemysł i i rolnictwa. 

(Impreza) 053 2—10

we

Kasy
ogniotrwałe poleca najtanń-j

i ł l l s t e r
Halicka 24 (gł. trafika).

lila itrpria l w i
pule>:a się ksżdemu chemicznie,

nzysty  
d i « * v fv i i c y « o o łv a n y

żflruwsfel p . ip :e r  k lo s e to w y
& v.'ióki:?n roś lin n y  fi

w pakietach po 500 arkuszykó* 15 c 
je yny skład

Aiojzego Huenera
V: e LWOY IE, Ryaek 38

418

w okf»licv L^owa
1.000 m orgów  z :erc.i z gorzelnią < 
dwu h folwarkach do wydzierża 
wlenia. Bliższa wiadomość. Dr. 

Dorniach , K^ptrnika 7.

,Wa spraedaż
kamienica trzypiątrowa
o Ufóoh f  on ta L w śró IsrJrściu

Weranki przystępno Wi do-
mości udzieli ud -to'eW L-ill, ulics
8w. Stanisław?. 10 we Lw wie.

91 10-10

Prz^zacne P# nie!

n emiecką lite-wiedeuka ohzn jomiona 
raturą, poswda języki • francuskt, angiel 
ski, grę n i fortepianie, śpiew, rysunki 
mala.stwo i kobiece ręczne rohotj7. Nauki

FrauTeina r l k g H ^ t a t .  ^ ^ ^ a f l l i H i w d r l  Szat i Paramentów Kościelnych
p o s z u k a j «“ p o s a d y  z pensyą40 złr."

Dr Antoni Roicki-Berger
od ntt łj, '-c^alifcta chorób wtewjocMych
irieszka ul>«enie nlica Ziturowicza 1. 5 
:i p ze -śF» gmSiijŁu Sokola. Ii piftro. Jeyo 
i  . 111(1 I li U dla m ę.cryn '.wyclanll 4). 
kt>i*tłje złr. i :-*;, alt iumiejs o rvch (dy
skretnie) słr. l -50. O ćynu ' > od godziny 

3—h popiołu Inin 31 21—24

nnesieczme Biui'0 wywiad, wcze S. Satalj 
Sykstuska 6 Lwów. 038 2—2

F » ;h « ‘,i-(u v c  c y g a r n i c z k i  z najlep-szvmi  .- II , • . ,
"Wspierajcie przemysł krajowy kupując 

krochmal brylantowy, ' { M H f t j  ‘  e la s t y c z n i  piórkami naj sta
ze znakiem „dwie ręce g W f f l  rauntej wykonane, »  najuiekizym »ybo 
wy,obu Ba, anta. T° Y ' ' • J ^ S l J  v  h a n d e l  i  a  p  i  e  r  u
how lepszy, do nabycia * e B d w a r d a  t o s c h a n  Wiedeń 1 Ho

pod firmą :

S ic iia ! D y m e t we Lwowie
*"poleca na Święta Wielkanocne'W  
figur;- Pana Jezusa leż^cuo w grobie 

na 54, 71, St 87,95,110,127, 142 lSecm , 
zł, 10, 20, 25, 30,30, 45, 65, 90," 125 

iigurv Zmartwychwstania Pana Jezusa 
5 cm. zir. 15, 63 cm. zł- 20.

14 Stacyi M-.ki Pana naszego Jezusa Chry
stusa olejodruki naciągnięta na blindramach 

format ,9;’so cm. ” / „  cm. 54/71 ct 
Garnitur zł. 14 i 17 zł. 10, zł. 64

.Dzwonki harmmijuie strojone 
na 3 głosy po zł. 5 ‘50 7 , 9 . -  
na 4 „ po „ 7, 8 , 9 i 11

Itudzież Ornaty, Kapy, Dałmat.yki, Che - 
rąrwi 3aldachimy, Krzyże, Lichtarzy, Pa- 
jąkip-Kislichy i wszelkie inne przedmioty 
jakie tylko w kościołaen p .trzebne być 

mogą. 608 2—4

handlach.
(Lwów „Impressa"). benslaufrngasse 2. 667 1 13

S ta n is ła w  S lorszow sk i
Lwów, ul. Ossolińskich 1. 12, (w domu własnym 

N a j w i ę k s z y  s k ł a d  w y p o ż y c z a ! n i u   ̂

f o i t e p i a a ó  w  i  T T ^  .- 3-5-
ZastępBtwo faor. harmonium Trofila Iiolyki wic-/,a. 

Główny skład szwajcarskich berlińskich 
lipskich instrumentów sam grających (ari 
stonów, he ophonów, nmnopanćw, symfonia- 

nów, polifonow i t. d. 
S p r z e d a ż  n a -  r a t y .  534,

'̂ 00 pm dzierżono w
ram owych d > sprzedania z wiosną 
w Ohc / Oścu poczta i sfc-toya Zbo- 

i rów Także ri.ięściowo o > 50 ss.uk 
'żiadornoś ,i ud i. li w f,aśuioieł 

Akx<n -er Aogerm c.cu w Zbaraża
661 2— 10

Kupię mąjątek zaraz n r a l n o s .  ooejmująca 90 morgów prze- 
• •strzeni t j. 60 mórg"morgów roli częścią za- 
siaiej i 80 morgów laki najlepszego ga- 

w Wschodniej Gelieyi obszaru 400—600 tunku wraz z awoma liudynka-ni, odległą 
morgów, w tem las i łąki, staw i młyn o 3 kilometry od gościńca iządowego i c 
pożądane, dom mieszki ln y  dobry, sad i st icyj kol jowej O o b r ó s in ,  (powiai 
ogrod spe-erowy. Pośrednictwo wykluczone. Żólkewsl-i) jest zariz z wolnej ręki do 
Wykazy bezpośrednio przesilać pod adre-! sorzi-oania. Zgłoszenia do zarządu dóbr 
sem Edmund Zubrzycki, Horodłowice, p.j B o h r ó n in ,  poczta i stacya kolejowa 

Sokal, 643 3-? w miejscu. 632 2—2

t n c ł i a i '*  zdolny, p .-siatiający chlubne 
4 świ-. dectwa, żonaty, poszukuje posady 

na ordynaryg od 'świetnia. Ei-Kawt zglo 
■izenia upraszam jiod adres un J. *1 Nr. I 
poczta Jedlicze. 650 2—4

Najlepsze materje
na ubrania, kamgarowe, szewiote, gunie, 
nieprzemakalne suknie myśliwskie materje 
dla każdego celu i wszelkie nowości w ma- 
terjach na suknie d-,mslcie na wiosnę i lato, 
wszystko w najnowsze ir wykonaniu uznane 
w najlepszych jakościach i w najtańszych ce
nach fabrycznych dostarcza «-m na metry 

takie osobom pryioatnym.
Skład c. k. ltrzyw fabryki znakomitych su 

kien i materji z owczei wełny

M A U R Y C Y  S C H W A R Z
Zw ittan, — Itlorawia,

Wzory franko uznania z wszystkich kh:s 
społecznych, urzędów, biur.

Dla panów krawców bardzo ładne ksieg 
wzorów — niefrenkiitkane. 38i 5—t
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D ro b n e  ogłoszenia
pm  »  » d

r?IarJ6wka“ Zakład wodolecz
niczy obok Lwowa, poczta Lwów, Emil 
Bertemiljan Brajer właściciel, Dr. Wiktor 
Legeżyński lekarz kierujący. Wszelkich 
iriformacyi udziela Zarząd tegoż zakładu.

612 1 5 -?
Pisarz ekonomiczny poszukuje 

posady. Zgłoszenia L. B. poste restante 
Lipinki. 641 4-5

Kam ienica jednopiętrowa z trzema 
frontami. Alica Akademicka Nr. 28 do 
sprzedania. 621 4—6

Po zniżonych cenach sprzedaje 
wszelkie naczynia bednarskie w moim 
handlu towarów korzennych win i delika
tesów. Edward Hellwig, Zimorowicza 5.

597 6—?

T U T K I  c y g a r e t o w e  
I n i e k l e j o n e !  

znajlepszej bihułki francuskiej 
1 .0 0 0  sz tu k  o d  1 złr .

fabryka F. »ŚŹałOWSWBgO H o K r ż a  
Opakowanie gratis. 656

Przy odb'orze 5 .000  sztuk franco.

Apartament złcżony z 8 pokoi 
(1 piętro), urządzony z wszelkitmi wygo
dami, do wynajęcia w domu pod 1 52. 
przy ul. Sykstuskiej. ______645 3-3

Bolesław Cybulski we Lwowie, 
właściciel składu towarów żelaznych, sta 
lowych i metalowych przy placu Maryac- 
kim 1. 5 poleca maszynki do krajania
szynek na drzewie złr. 8 , na marmurze
złr. 6. __________  646 3 10

Potrzebny zaraz pisarz, Jabło- 
nów, p. Suchostaw. _________636 2—3

-  •- A A A A A A A i l A  A A  A A  a  a p  a  j  *  ą ■■■ e  A A Ą A  a  A A  A a  A A
g o *  t ) o n ( x x x ) ( x x i K K X x x x

Jako miejsce dla konwersji 
________ i subskrypcyi

obligacyj indemnizacyjnych
r

P o s z u k u j ę  kupua majątku większego. 
Kaźmierz Przyjemski. poste restante 
Brzesko. 635 2-3

Młody człowiek z kilkuletnią pra
ktyką w pierwszorzędnych gospodarstwach 
poszukuje posady dó uzupełnienia prakty- 
ki przerwanej służba wojskową. Zgłosze
nia pod M. N. przyjmuje biuro ogłoszeń 
L. Plobna Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

618 3 - 5

zwłocznie.
582 5-6

— X » » X * X X » X X X 8 » X X X X » X X » * a <

Asnystent farmacyi poszukuje na 
tychmiast posady w większym mieście po 
wiatowym. J. S. poste restante Lwów.

668 1 2
Do wydzierżawienia lub sprze

dania folwarek 7 0 morgów pola, 8m. ogro
du, pole w 4 rękach, w powiecie brzeżań- 
Bkim. Adres: Dunin p. r. Narajów. 664 11 

Kawaler 26 letni, inteligent^ 
ny, przyjemnej powierzchow
ności, katolik, właściciel real
ności wartości do 4 .000  zł. po
szukuje towarzyszkę życia z 
odpowiednim posagiem w go
tówce. W  projekcie utworzenie 
handln. Łaskawe porozumie 
nie listownie pod adresem T- 
K . przyjmuje Biuro ogłoszeń 
pana PlohnaŁw ów . Fotografią 
pożądana. Ścisła dyskrecya pod 
słowem honoru. 662 i  1

Do sprzedania dom now y pią
trowy w ogrodzie, oraz stajnia z wozo
wnią i chlewem. Ogród frontowy od Ka- 
stelówki może być zabudowany. Bliższe 
szczegóły w sklepie pana Bolesława Mi- 
kulińskiego przy plscu Halickim 1. 12 
albo na miejscu ulica Głęboka 1- 7, 
_ _ _ _ _ _ _  672 1 -3

Ekonom kawaler, młody, z dłuż
szą praktyką w wzorowych gospodarstwach, 
życzy Bobie posadę zmienić. Łaskawe 
zglsszenia uprasza pod Z ' R. poste re 
stante Kulików. 676 1— 6

Ł ^ E O I N T  J A N I K O W S K I
ZEG AR M ISTR Z

we Lwowie, ulica Teatralna 1. 16. 
poleca swój OBFITY SKŁAD ZEGARKÓW złotych srebr
nych i niklowych z pierwszorzędnych fabryk genewskich, 
francuskich, utrzymuję na składzie wielki wybór zegarów 
ściennych, stołowych i pgdułowyeh, budzików różnego 

rodzaju po cenach najtańszych.
Przyjmuję wszelkie naprawy zegarków, zegarów 

ściennych, grających, starożytnych, także odnawianie tych
że. uskuteczniam w jak najkrótszym czaBie pod gwarancyą. 

  359 10—16SBC*®*******55* ™ ■ ■ n

O S Ł O S S E K I E . Dia dogodności P. T. Publiczności podpisany 
Zarząd gorzelni Chlebowickiej zaprowadź ł obak staoyi kolejowej Chlebowiec Bóbrka 
magazyn hurtowny sprzedaży spirytusu i rosolisów z fabryki Łańcuckiej po przy
stępnej eeme. Z poważaniem 670 1—7

Zarząd gorzelni J . W . IComana hr. Potockiego w Hlebowicach.

Groch Wiktoria
20) e. m. bard/o ładny, dobrze czyszczony, sprzedaje do siewu od 
5 ct. mtr. loeco staoya Chcdorów. Próbki ne żądanie z wrotną pocztą.

Zarząd dóbr Psary p, Chodorów.

Angielki, Francuzki, Niemki z mu- 
syką, Francuzkim, Polki poszukują umie 
Bzczenia przez Biuro p. Morawskiej, Ry
nek 1. 29. 241 1—?

G o s p o d a r z -  r o l n i k  w sile wieku, 
żonaty, bezdzietny, poszukuje posady 
od 1 lipca br. a w razn potrzeby prę
dzej na Bzerszym majątku z wyrobiona 
energ ą z zamiłowania pracowity, od 
młodości teoretycznie i praktycznie do
świadczony z chowem inwentarza ży 
wego, z kulturą wszelkich ziemiopło
dów, burakami, cbmielarnią. Zastępuje 
Przełożeństwo obszaru dworskiego. 
Ujeżdża konie wierzchowe i zaprzęgo
we, udziela lekcyi jazdy dsmsfciej i 
męskiej dla młodzieży, z długiej pra
ktyki sam inwentarz żywy leczy. 
W jezdzie konnej po folwarkach (dzien
nie od 8 do 14 godzin) wytrwały na 
jednem miejscu pracował lat 30, w tym 
czasie był 20 lat rządcą, jak ze świa 
dectwa tak z rekomendacyi dowieść 
można. Obecnie na żgiej posadzie do
biega 8 lat w majątku w Myślatyczack 
u Wielmożnego Tadeusza Szeligi Neu- 
manowskiego u którego się prowadzi 
gospodarstwo w 4 powiatach w Prze
worskim, Jarosławskim, Rawskim i Mo- 
ściakim z naj wyższym wyszczególnie
niem. Oczekuję łaskawyrh zgłoszeń, 
Myślatycze p. Mościska Zygmund Ga
jewski. 616 3—3

t o r t o w n ic e ,
formy, blachy do ciast poleca

P io t r  C h r ią s ł o w s k !
hkadtd żwlany w* Lr-jwfa. pi*- K»pl 

to ls ; 1 (nasrzsdw K a i s d - j ) .
95 1 ?

L w ow siie  la b o ra to r jm  chemiczna
świadectwem z d. 30 marca 1892 do 

1. 19148 stwierdziło że jedynie

TUTKI
cygaretowe nieklejone
389 16—24 wyrobu

S. W . N IEM 0J 0W S K 1EG 0
są z n a k o m i t e  i zupełnie 

zdrowiu nieszkodliwe.
Nabyć można w sklepach S. W. NIE- 

MOJOWSKIEGO , 
we Lwowie; Teatralna 3, Jagiellońska 6 
w Krakowie: Sukiennice 2S 
oraz we wszystkich znaczniejszych han

dlach i trafikach.
Ostrzega się przed liczneml naMadowaictwnmi.

W ysyłka na prowincyi odwrotnie. Opako
wanie gratis. Przy odbiorze 5.000 sztuk franco.

Sekretaryat'
Jego królewskiej wysokości 

księcia LEOPOLDA 
B A W A R S K I E G O .

Monachium 20 Lutego 1893.

Do handlu Pana

FRYDERYKA SCHUBUTHA
WE LWOWIE.

Wielmożny Panie!
Upraszam o natychmiastowe nadesłanie na rachunek i pod adresą Jego 

Królewskiej Wysokości Najdostojniejszego Księcid Leopolda Bawarskiego, 
46 pakietów, pół Ko herbaty Souchong Nro 2 a zlr. 230 za pół Ko z ga
tunku dotychczas otrzymywanego.

Z głębokim szacunk em F. J. PETER  
Radca królewski i Sekretarz nadworny 

Zwracając uwagę Szanownej P. T. Publiczności na powyższa Lerbate, 
polecam również i inne przednie gatunki z najnowszego zbioru.

Z szacunkiem i poważaniem E r. Schuhuth  
562 3— 11 we Lwowie, Rynek 1. 45.

  Handel założony w roku 1789. _________
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poleca

BANK ROLNICZY WE LWOWIE
nasiona w najlepszych jakościach ł po najtańszych oe- 
nacli a mianowicie: koniczynę bez Tkanianki, tymotkę, 
luct-rnę, rajgras augieliki i francuski, sporek, łubin, wykę 
bobik, buraki pastewne, koński ząb oryginalny amery
kański i węgierski, oraz nowy g a tu n e k  z lo ty  k o ń s k i  
są b  „G o ld sc h o u lie lt", kukurudzę pastewną „Piguo-
letto*, pszenicę jarą i przewódkę, 

irlandzki i t. d.
owies francuski i

Bank rolniczy przyjmuje również za m ó w ie n ia  n a  
n a w o zy  sztu c zn e , maszyny rolnicze i sprzęty c!o go
spodarstwa mlecznego. Poleca s ie w n ik l M elfchara  
uznane powszechnie za najlepsze i najtańsze. 450 3-5

8 X X X X X X X X X X X X EX X X X X X X X X X X ©
i

Na zbliżające się Święta Wielkanocne
poleca.

w najlepszych garnkach i najświeższym stanie, nowo założony

H A N D EL KO RZEN N Y
Ł E O I A R D A  S O Ł E C K I E G O

538 2— 5 we Lwowie, ul. Batorego l. 2.
Wina, koniaki, kuwę, herbatę, migdały, rodzynki i wszystkie 
inne towary w zakres handlu korzennego wchodzące, po ce

nach możliwie najniższych.
Wszelkie zamówienia z prowincyi załatwia odwrotną 

pocztą. (Lwów „Impressa".)

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na 
tem polu żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka 
którym jest D r .  F r y d .  L e n g i e F a  B A Ł » A M  B R Z O Z O W Y  dowodzi to więc 
prawdziwej wartości tego środka_ upiększającego wprost przez naturę samą nam danego. 
Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministe- 
l-yum, a prof. dr. med. Kaepi, prokurator uniwlersytetu w Wiedn u i profesor Ryefluch 
w Londynie i w. i szczególnie go zalecają. Ba sam ten uzyskuje się za pomocą postępo
wania chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usu
wania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się 
młodzieńczą świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry plamy 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrów
naną gładkość, świeży i ożywioDy koloryt. Cena Balsamu brzozowego złr. 1*50  za dzba 
nuszek. Ręce, które po użyciu Ba samu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, 
konserwuje się nadal za pomocą B r  L E N G l E L A  O J tO -C R E M E , doza GO c t .  i 
1 >1\ L J E N G I E L A  M Y B Ł O  B E N Z O E ,  za sztukę c t .  6 0  i  3 5 .  Do nabycia 
w każdej większej atece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Krakowie u Wiktora j
Redyka apt., w Czerniowcach u Golichowskiego • nast. Mahl apt., w Tarnowie u Mauryce- f
go Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 11 ?

Osobny pociąg pospieszny do Rzymu.
odjazd z W iednia 28 marca o godzinie 6 45 wieczór. Przyjazd do Rzymu 80 

m arcao godzinie 10-25 przepołudniem.
Kierunek I. Wiedeń, Graz, Lubiana, Cormons, Padwa, Bononia, Florencya 

Chiusi, Rzym, Chinsi, Florencya, Wenecya, Graz. Wiedeń.
I klasa złr. 80, II klasa złr, 58, III klasa złr. 36-50.

Kierunek II Wiedeń, Graz, Cormons, Padwa Bononia Florencya, Chiusi, 
Rzym, Asyż, Foligno, Ankona, Lo.etto, Ankona, Bononia, Wenecya, Cormons, 
Graz, Wiedeń.

I klasa złr. 84, II klasa złr. 61, III klasa złr. 38.
Bilety ważne są na 30 dni. Z powrotem można w każdej dowolnej stacyi, 

podróż przerwać i używać pociągów pospiesznych bez dopłaty.
Bilety i wyjaśnienia wysyła G. SchroekFs W w e, conc. I  W iener 

Reisebureau, Wien, I . Kolowratring Nr. 9. 665 2-3

4°0 pożyczkę krajową
przyjmuje zgłoszenia

d o  1 5  n j a r c a  1 8 9 3  w

po warunkach oryginalnych

bez doliczenia prowizyi 
u Dom bankowy i Kantor wymiany
1 August Schellenberg i Syn
H we Lwowie.

Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez-

Wyłączny Bkład dla całej 
Galicyi

Maszyn i narzędzi
do uprawy roli

,  RUD. SACKA
w Plagwitz pod Lipskiem u

S. A. Bubera Synów we Lwowie
ul. Jagiellońska l. 13. —- Części sfetadowe w zapasie.

Cenniki i opisy gratis i frarco 498 4-6

P a p ó e  i  H L o ś c l o K i
w e  L w o w i e  i a . l i c a  3 .  2 ^ a ,ja ,  1. 2 .

Komisowe składy hurtowne towarów 
tylko najlepszej jakości

n r  herbaty “w
f ir m y  W O G A N  &  S P .

■ W  2^C O  £3 3 C  " W  X X3.

570 2—4

K a w y  pod godłem „SYRIUSZ" 
K akao w proszku F. Korffa & 

Spółka, — Delft-Amaterdam. 
Czekolady : Amedee Kohler & Syn, 

Losanna i Menier w Paryżu. 
K oniaki wyborne.

Główny skład nafty nl. S o M e s t e p  l  l.

R. DITMAR
w e  L W O W I E ,  p la c  M fcr jn cfe i 1. 9 ,

otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców
■■i | ■ 8 1 1 t d

ul. Trybunalska I 10 pod „3 koronami0.
i sprzedaje tamże tak, jak w głównym składzie:
litr nafty salonowej podwójnie rafin. 581 ct. n » ffospodwskicj j, „

„ » bezpieczeństwa 11- Ditmarai 19
30

przy jednorazowym odbiorze lub przed- 
,n / i płacie 10 litrów — 9 centy na litrze, —  
wt i przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) 

stosowny rabat.

Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy.
Telefon 286

3 F  Na żądanie Szan. Publiczności zapro
wadziłem sprzedaż asy gnat na naftę, za oka
zaniem których wydawaną będzie nafta w skła
dach m oich: ul. Sobieskiego i Trybunalska.“W

128 8 —10

Filja składa nafty nl. T r y t a l s i a  10.

i
£ .hę*

I
o

*T3

i

Puritas“
( m l e ^ o  o d m  i s a d z a ją c ©  w ł o s y ) . 20 1 1 6 -2 5

koloru włosów. Rad* włosy olrrymają kolor'ciemnoblond »lbo brunatny. Cena zł. 2.
Otto Franz, Wiedeń VII. Mariahilterstrasse 38.

Składy w* L W O W IE : w nptece Piotra Mlkolasza 1 Zygmunta Ruckera ;
w KRAKOW IE: Konst. Wiśniewski apt. pod św- Ft/iryanem i Stockmar apt.

mmmm owość!
r  Nieślizgająse się i nieprzemakalne

p ó ł p o d e s z w y
|oe się przymocować do każ

dego bnta i bucika.

O B U W I E
wszelkiego rodzaju i 
K A L O S Z E

B u t y
bezwzględnie nieprzema

kalne po oenach b ard zo  
’r umiarkowanych, 

w Magazynie obuwia
I. WISZNIEWSKIEGO

Akademicka 3.
222 4—?

J A  I V  1 H N A T O W I C Z
poleca w y ś m i e n i t e  my dł a  do m\ oia twarzy, rąk i kąpieli, 

wyszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.
MYDŁO najprzedn. do golenia brodę 25 ct
MYDŁO MIGDAŁOWE, Bardzo delikatne 

10, 20 i 35 ct.
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do 

twarzy i rąk 40 ct.
MYDŁO ŻÓŁTKOWE, wydelikaca, wygła

dza i znakomicie oczyszcza skórę 80 ct.
MYDŁO ZIOŁOWE, otrsymnjąee się przez 

zgęszczenie sokn roślin aromatyczno- 
żywicznych, znakomite 25 ct.

MYDŁO PALMOWE, posiada bardzo przy 
jemny piżmowy zapach 80 ct.

MYDŁO PACZULOWE, przyjemnej woni i 
jest bardzo poszukiwane 80 ct.

MYDŁO różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct.
MYDŁO OLIWNE dla d.łiecl 39 ct.
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH przyjemne 

w użycia, skutecznie ochrania skórę od 
liszajów i wyrzntów 30 ct

MYDŁO BALSAMICZNE, oczyszcza skórę, 
nadaj* białość i delikatność 40 ct.

MYDŁO fijołkowe przyjemnej woni 35 ct
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi, 

opalenia słoneczne, twarzy przywraca 
świeżość i białość 10 ct.

MYDŁO HYGIENiCZNE, odznacza się 
olejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy 50 ct.

MCDŁO RYŻOWE, ożywa rię do wydeli
kacenia i wybielenia skóry na twarzy 
60 ct.

MYDŁO GLICERYNOWE, białe łatwo pie
niące, wybornie oczyszcza skórę i chroni 
od pryszczenia się 80 ct.

MYDŁO GLICERYNOWE przeźroczyste 
zawiera 35% czystej glicyryny, znako
micie wpływa na naskórek 20, 30 i 40 ct. 

MYDŁO GLICERYNOWE, płynne, we fli 
szeczkacb, oczyszcza skórę od pryszczy, 
liszajów i trądzików flaszka 40 ct.

MYDŁO PIASKOWE, domycia rąk 26 ct,
MYDŁO TYMOLOWE znakomicie oczysz

cza skórę od wszellich wyrzutów 60 ct.
MYDŁO KARBOLOWE, bardzo korzystnie 

myć ręce, twarz a nawet całe ciało 
czasie1 epidemii, celem ochronienia od 
zakażenia się 20 ct.

MYDŁO SIARKOWE, z wislkiem powo 
dzeniem nżywa się do zniszczenia pry 
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze 25 ct.

MYDŁO BENZEOSOWE, bardzo korzyst 
nie ożywa się do usunięcia wyrzutów i 
plam skórnych 25 ct.

MYDŁO kamforowe, uśmierzą świędzeniu 
i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i czer
woność z twarzy i rąk 26 ct.

MYDŁO MIODOWE, do wydelikatnienia 
rąk, kawał 10 ct.

MYDŁO MIESZCZAŃKIE, znakomite 10 ct
MYDŁO SMOŁOWE, zawiera 40 prc. czy

stej saoły (dziegciu) usuwa pryszcze, 
liszaje, wszelkie wysypki skórne, poce
nie nóg i łupież na głowie 30 ct.

MYDŁO smołowe glicerynowe miększy 
oczy szcza skórę od liszajów, trądzików 
itp. nawałek 80‘ et.

MYDŁO do czyszczenia metąll 25 ct.

325 9 —84

Clatton&Shutileworth Fabryka

maszyr
NARZĘDZI

rolniczych
L W Ó W  

ul, Gródecka liczba 22.

polecają na nadchodzący sezon swój obficie ząopatrzony skład maszyn i na
rzędzi rolniczych, znanych ze znakomitego wykonania i doskonałej konstrak- 
cyi. Naprawy wykonują jak najlepiej i najtaniej w warstacie, opatrzony 

w maszyny pomocnicze najnowszego systemu, pędzone parą.
Ilustrowane cenniki i katalogi gratis i franco. ____

0«XXKK#3
Do wiadomości moim pp. Odbiorcom w Galicyi i Bukowiny.

znany we wazystkioh kołach arystokratycznych w Gali- 
oyi i Bukowiny jako najlepszy gatunek SZAM PANA, 
w ostatnym ozasie utracił wiele odbiorców z tego powodu, 
że niektórzy z moioh odsprzedawców sprzedawali go po 

cenach wygórowanych 
By temu nadużyciu zstpobiedz, a tem samem umo

żliwić moim pp. Odbiorcom tanie i wygodne sprowadza
nie a względnie kupowanie mego sampana, oddałem wy
łączną sprzedaż dla Galicyi i Bukowiny panu

Fryderykowi Schleicherowi
handel win i delikatesów

we LWOWIE, Sykstuska 2
gdzie moje wina szampańskie są do nabycia, bez różni
cy ilości po cenach oryginalno-fabryoznych wykazanyoh 
w dotyczącym cenniku z doliczeniem 10 ct. przy flaszoe, 
za fracht i akoyzę.

Cenniki udziela p. Fryderyk Schleicher na żądanie 
gratis i franko.

Dziękuję z& dotychczasowe względy prosząo i na
dal o łaskawe zachowanie mi takowych i kreślę

z głębokim szacunkiem

J o s .  T o t p l e y  S p k a
634 4— 6 w Budapeszcie.
KXXXKKXKXXX1XXXX»000(J

Zastępca księgarni Fr. Bondego w Wiednia Marcin W ójcik, Lwów ul. 
Kołłątaja 1. 5, dostarcza następujące dzieła, także na spłatę ratami od 1 zł. mies.

Albnm Jana M atejki 15 obrazów historycznych z objaśnieniami 
w ozdobnej tece, cena 17 zł. Album Grettgera I Wojna 15 zł. II Polonia 
12 złr. III Lituania 8 złr. razem 2 9 zł. IV szkice (Wieczory zimowe) 30 
obrazów z teką 21 zł. Album Z. Ajdukiewicza .Tadeusz Kościuszko" 12 obra
zów z toką i tekstem 15 zł Album „Malarzy Polskich" 20 obrazów w tece 
z objaśnieniami 18 zł. Album „Jul. Kossaka" 12 hist. obrazu w tece z obja
śnieniami 10 zł. Dzieła Henr. Sienkiewicza 18 oprawnych tomów 40 zł. 663

toa-
iur-

Zakład Dunki Gutterowej .

AU BON TRAVML‘
poleca swoje

Atelier sukien, damskich
gdzie przyjmuje wszelkiefety demebe, w e h o d z ^ W l u g  J d

Wirth iatotet Mm L«»n le *" * j£  “pe„. 
a;6 — soi' 1- “ W y p r a w y

‘ " '^  Polecam się ^ d ^ -
sząo sobie miłą nadzi^ę, ^  p  ^Uozności uznanie
b iorstw oH  S z a n o w n e ] P - T .
pozyska-
e g M s a s

678 1—1

7j icyrazem prawdziwego
D U N K A  G U T T E R O W A .

L. 3 ULICA 
| SOBIESKIEGO

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnyoh : ul. Kopernika L 3, 
ul. Halioka 1. 11 , F ilie : w Krakowie Sukiennice 1. 20 iw  Czerniow- 
cach Bynek 1. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach

i aptekach. 443 s—xo

sz k ó l, kaasarń, fa b r y k , i innych publicznych gmachów, dla 
zakładów przemysłowych, stacyi kolejowych, dostarczam po naj

tańszych cenach.
W y k o ń c z e n ie  j a k  n a jie p s s e  s  la g tó io w a n le m  w sz e lk ic h  

23 8 - 1 2  U lep szeń  i  n ow ości.
H D ia  i c o ś o i o ł ó w  i  ^ l a a i n  x x a , r a t y .

Cenniki na żądanie gratis i franod)*
Warstat mechaniczny i zegarów wieżowych

R i c h a r d a  L i e b i n g a
■ W i e n  X I I I / ,  „ H a u p t s t r a s s e  © O .

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić.!

Wielmożnego Pana Dobrodzieja, że otwo
rzyłem 673 1—12

Magazyn i pracownię sukien męzkich
we Lwowie

przy ulicy Trzeciego maja l. 2.
Będąc długoletnim kierownikiem zna

czniejszych firm we Lwowie i pracując 
dłuŻBzy czas we Wiedniu czuję się w mo
żności wszelkim wymogom w zupełności 
zadość uczynić. Ufny że odpowiem swemu 
zadaniu, upraszam o łaskawe poparcie.

Z wysokiem poważaniem
Edward Baurowicz.

Poszukuje »i.>

d z i e r ż a w
rozmaitych obszarowy. 

JU LIAN  TOPOLNICKI 
i ageneya handlowo-przemysłowa, Lwów 
I ulica Pańska 13. , 654 2 - 5

Odpowiedzialny redaktor: WitlslJSW

S o k a l  i  I - i i l i e z i .

D o m  b a n k o w y  i K antor* w y m i a n y  555

Pap ier b raci F ija łko w sk ich  w B ia łe j.

S zczep y  g ru szk ow e
Wysokopienne, bardzo ładne proste i zdro
we, pięcioletnie sztuka 50 ct., 100 sztuk 

40 złr. są do sprzedania w ogrodzie
K8. Jerzego Czartoryskiego

w W iązow nicy p. w miejscu. Zgło
szenia u Zarządu ogrodu. 625 2-4

7*  drukarni nar. W. Monieckiego. — Zarządzań: Walenty Hodak.
W E  L W O W IE , k u p u je  i  sprzed a je  wszelkie listy zastawne, 5 % . Obligacje komunalne banku krajowego, 47»°/o i 4 %  pożyczkę krajową, 
Obligacye długu państwa, Akcye bankowe i kolejowe, Obligaoye pierwszeństwa, Losy państwowe i prywatne, Monety austryaokie i zagraniczne 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płatnych obligaoyi i losów, jakoteż płatnych kuponów bez doliozunia prowizyi. Zlecenia na 
giełdę wykonuje najrzetelniej. Przekazy na większe miasta zagranicy po najtańszych cenach. Zlecenia z prowincyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.

^


